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Z bieżącej chwili.
Lwó v 13. czerwca.

Nie ma nic nadzwyczajnego w deklaracji, 
złożonej w obu izbach sejmu węgierskiego przez 
dr Wekerlego, jako prezesa noweero gabinetu. 
Wyjaśnia on przedewszystkiem, dlaczeg > po
przedni gabinet podał się do dymisji, a J^yj 
śnien.„ ^ o d p o w u l ^  w ® f Ł

PO-eważ rząd nie
zdołał u yskać od korony tych gwarancj i, iak.e 
mu się wydawały konieczne dla zabezpieczenia 
losu refom  kościelno-politycznych w izb.e ma
gnatów. Wobec tego mogłoby się wprawdzie na
suwać pytanie, dlaczego W ekerle stanął na nowo 
na czele gabinetu, skoro ten gabinet nie uzjskał 
takfce owych gwarancyj, ale w dzisiejszych wa
runkach sytuaeja przecież jest cokolwiek inną. 
C>we gwarancje miały być przedewszystkiem 
wy raźnym objawem woli korony, że cna stoi za 
rządem i aprobuje w zupełności jego program. 
Dzisiaj, gdy korona znowu powołała do steru 
Wekerlego, a jeszcze więcej tern, że tekę spra
wiedliwości powierzyła Szilagyi’emu, wyraźnie 
dała do ziozumiema, jakie zajmuje stanowisko 
w sprawie reform kościelno-politycznych.

A zresztą, gdyby ktoś jeszcze mógł mieć 
w tej mierze wątpliwości, rozprasza je oświad
czeme Wekerlego, że korona zgacizt się z rzą
dem co do politycznej konieczność-' reformy pra
wa małżeńskiego, i że korona właśnie ze względu 
na tę polityczną konieczność, życzy sobie refor
my prawa małżeńskiego. Enuncjacja to urzę
dowa i dlatego zasługuje na wiarę, w każdym
razie większą, aniżeli raporty pism klerykal- 
nych o audjencjach konserwatywnych maernatów 
u cesarza. O posłuchaniu hr. Sząpary ego i hr. 
Ośekonicsao. pisze Magyar Aliant, że powołani 
do ..cesarza magnaci nabrali pewności, iż cesarz, 
jak'dotąd, tak i na przyszłość z zupełną neu
tralnością śledzi przebiegu kwestyj kościelno- 
pohtycznyeh i bynajmniej nie ma zamiaru w 
jakimkolwiek kierunku wywierać presji i  wpły- 

iwoim decydować u losie p.zodło, oma

sek o roumaitego rodzaju przesileniach i intrygach 
politycznych, stojących na przeszkodzie ustaleniu 
się s t o s u n k ó w  wewnętrznych i przynoszących uj
mę powadze obecnego rządu. Prasa katolicka i 
wolnomyślna obu kierunków, głosi walkę hrabie
go Caprivi’eg„ przeciw Miquelowi. Dzienniki 
narodowo-liberalne wprowadzają hrabiego Eulen- 
burga w miejsce dra Miquela w linję bojową, 
wreszcie pisma, założone w celu popierania frondy 
bismarckowskiej, nazywają sekretarza spraw za
granicznych, Marschalla, rozsadnikiem niezgody 
między kanclerzem a ministrem. Półurzędowa 
Post w artykule, inspirowanym niewątpliwie przez 
sfery wyższe, mówi w tej sprawie, co następuie: 
„Wszelkie te machinacje mają bez kwestji swe 
źródło w życzeniu przygotowywania gruntu do 
zmian osobistej i politycznej na tu ry . za pomocą 
szerzenia niepewności i braku zaufania do obe
cnego porządku rzeczy. Zmian tych w rozma
itych kierunkach domagają się rozmaite stron
nictwa. Pod tym wi«c względem wspierają się 
najzacieklejsi skądinąd przeciwnicy. Ponieważ 
zaś w pierwszym rzędzi s zagrożona jest przez to 
powaga rządu, przeto leży w interesie tej powagi, 
aby rząd i na zewnątrz starał się wyrazić jedno
litość i ścisłość swojego programu. Nasze ekono
miczne i społeczne stosunki i tak już dość wiele 
pozostawiaj* do życzenia, zawierają one nie mało 
przyczyn do niezadowolenia. Tern więcej w.ęc 
należy za pomocą ostrożnej taktyki politycznej 
zapobiegać sztucznym i tendencyjnym zamiarom, 
dążącym do zamącenia politycznego położenia, 
w celu łowienia w mętnej wodzie.“ Pobożne ży
czenia 1

Wrażenia z Wystawy.

patrywań i przekonań swoich (i większości),
0 sposobie i wyglądzie zewnętrznego dekorowa
nia świątyń greckich. — Podnieść wypada ma
larza Krupskiego ze Lwowa, który wedie da
nych wskazóweu i dokonanych prób, polichro- 
mizował ten pawilon.

Cechy staro gdańokicj, tak typowej^ i orygi 
nalnej budowy, nosi na sobie projekt, jeżeli się 
nic mylę, jedyny krakowski, bo rysowany przez 
architekta P r y l i ń s k i e g o .  Jest mm, j ak na 
głównym fryzie napis wskazuj*, „Gkociir**. 
Kosztowną tą budową zasłużył aj * P- Goetz, da
jąc dowód poczucia obywatela., “j powinności. 
Od oryginalnego motywu wspartej o beczkę po 
ręczy, do ostatniej ozdoby szczytnego muru, są 
wszystkie ornamentacje wdzięcznie ugrupowane
1 zestawione, powtarzając te wybitne znamiona 
budowli gdańskich, które każdemu, kto je choć 
raz w naturze lub na rycinie widział, na za
wsze utkwią w pamięci. Wnętrze budynku, 
w tym samym stylu konsekwentnie przeprowa
dzone, robi bardzo korzystne wrażenie, urozma
icone nie źle malowaną djoramą, przedstawia
jącą Okocim. , I

Dotychczas patrzyliśmy na tych klik* bu- i 
dynłśów. wielkim kosztem wzniesionych, których I 
spokojne linie tworzą ładne sjfwEiy. Z , 
rzućmy okiem bacznem na pozostałe mnostwo 
innych, wzniesionych w odrębnym charakterze, 
lecz pomiędzy sobą pokrewnych, które .glicami 
i wieżami pną się śmiało w górę.

ponadto mogą i w tym kierunku zrodzić aię cza
sem wątpliwości, czy dotyczący duchowny musi

~ • 334być właśniejprzynależnym duszpasterzem. Do §
wnusi referępt, że prawo o d m o w y  ś w i a d c z e 
n i a  należy przyznać metylko małżonkom, kre-

IV.

wępi
r dowego. My lnem zatem jest przypuszczenie, 

„ m o n a r c h a  kogokolwiek upoważnił do oswiad- 
enia sie w jednym lub drugim kierunku. Teczenia się w je d n y m  lu b  d ru g im  k ie ru n k u . T e 

konstytucyjne zapewnienia monarchy podaje 
organ klerykalny z największą radością, a za
razem douosi, że izba magnatów prawdo
podobnie większością 32 głosów uchyli przedło
żenie rządowe. Enuncjacja organu duchowień
stwa węgierskiego idzie niezawodnie trochę za 
daleko. Wierzy my, że monarcha presji bezpo
średniej wywrzeć ni»*chce, ale obojętnym zupeł
nie chyba cesarz nie jest. Dlatego też przypu
szczamy, że zapowiedź Mag. Ali. jest raczej wy
razem życzenia, aniżeli faktycznego stanu rzeczy.

Dla przesilenia włoskiego nie ma rozwiąza
nia. Wszystkie usiłowania C iispi ego, zmierzające 

■ do złożenia nowego gabinetu, spełzły na razie 
na niczem. Przypuszczano mazu że Crispi ze

chce się liczyć z opinii publiczną i z życzeniem 
całego kraju i zaniecha programu finansowego 
Sonr-ina. Teraz dowiadujemy bie, ze rokowania 
między Crispim a Rudinim i Zanardellim roz
biły się dlatego, ponieważ obaj domagali się po
rzucenia podatku kuponowego i wprowadzenia 
znacznych oszczędności w budżecie wojskowym, 
podczas gdy Crispi trwa przy podatku kupono 
wym, a o oszczędnościach w budżecie wojsko
wym ani słyazeć nie chce. Jak  to stanowisko 
pogodzić  ̂ oświadczeniem Orispiego, danem 
wrzekomo królów1, tego zrozumieć nie można. 
Według doniesienia pism rzymskich miał Crispi 
oświadczyć królowi, że stanie na czele nowego 
gabinetu tylko pod warunkiem, iż będzie mógł 
liczyć na silną większość w izbie. Dla programu 
Sonnina nie ma jednak ,? ogóle większości. Par
lament i kraj oświadczyły się przeciw niemu. 
Dzisiaj występuje jako zbawca Brin, były mini
ster spraw zewnętrznych. Z jakim skutkiem, to 
się dopiero pokaże.

Rozpamiętywania, jakie prasa niemiecka po
święca świeżo zamkniętej sesji sejmu pruskiego, 
nie odznaczają się nadmiernym entuzjazmem. 
Wozystkie dzienniki stwierdzają nadmiar pogło

Na wzniesieniu, pokiytem murawą, uwień
czoną u góry pięknemi festonami z ro ślin  prze- 

wznoai sie p a w i l o n  a r c h i t e k t u r y ,różnych, wznosi się p a  w Ho n wt om  Ł „ u 1 y, 
r .r .™ ć z o n v  do przyjęcia tworów naszych ar-przeznaczony ao pra.y.1 '^ 7 ------------  — — ~
chitektów. Jest t j  w całem tego słowa znacze
niu piękna, śoiśle wedle form greckich stworzo
na świątynia Zaprojektowana przez architekta 
Skowrona, jest klejnotem wystawy, który bły
szczy prawdziwym blaskiem świetności i przy
kuwa pięknością swoją oko przechodnia. Zbyte 
czną było by izeczą udowadniać, jak odpowie
dnim był wybór form takiego przybytku dia wiedzy 
i nauki, która z tych świątyń greckich, jak  ze 
źródła bogatego, czerpie rały zasób doświadcze
nia i kształci się przez tyle wieków ne tych 
idealnie pięknych wzorach architektury. Prócz 
tego, że ta świątynia tak dobrze odpowiada swe
mu celowi, daje ona możność oglądania tego 
w rzeczywistości, cośmy tylko w licznych ilu
stracjach widzieli, a o czem szeroko i wielostron
nie spisywano tomy. Łatwo jest dzisiaj objąć je 
dnym rzutem oka tę całość harmoniiną, ale nie 
tak  łatwem było, wznieść |ą, następnie zaś oddać 
pod surową nawet krytykę znawców. Każdy naj
drobniejszy szczegół musiał być przecież z całą 
dokładnością i na podstawie dobrego zrozumienia 
form należycie narysowany. Te właśnie prac e, 
w całem tego słowa znaczeniu mozolne studja, 
dokonane zostały przez młodego architekta p. 
Józefa K r ó l i k o w s k i e g o ,  który w ten spo
sób złożył wymowny dowód tak swego talentu, 
jak  i należytego fachowego przygotowania. W pa
nu K. znalazł tedy projektodawca doskonałego 
tłumacza swych intencyj, tak samo, jak  przy wy
konaniu budowy pałacu sztuki w pp. architektach 
P e ż a ń s k i m  i Ł u ż e c k i m

Z wszystkich stron pr odstawia się pawilon 
architektury wspaniale ■ wszędzie widzimy do
skonałość wykonania. Jeszcze na parę tygodni 
przed otwarciem wystawy widzieliśmy ten bu
dynek w nagiej białości, a dziś możemy ocenić, 
o ile p o l i c h r o m j a  dodatnie sprawia wraże
nie. A jest ona doskonalą i o ile to twierdzić 
można, do przypuszczalnego pierwowzoru zupeł
nie zbliżona. Kto zna, choć po troszę, tak skąpą 
naszą literaturę techniczną, przypomina sobie 
zapewne rozprawę „ O polichromji greckieju, napi 
saną przed Jaty przez architekta Skowrona. Obe
cnie zbieg okoliczności dał autorowi tej rozpra
wki możność przyobleczenia w rzeczywistość za

Nowa procedura cywilna.
Na posiedzeniu stałej komisji dla procedury 

cywilnej dnia 11. bm. wzięto pod obrady prze
dewszystkiem §§ 3 1 5 - 332, które traktują o do
wodzie przez dokumenty, a zwłaszcza ważną 
kwestję edycji dokumentów.

Ref. dr. B a e r n r e i t h e r  wniósł, by ustawa 
dokł dnie określiła wynadki. w których me 
wolno odmówić żądaniu przedhzenia dokumen
tów. W ypadki te są: 1. jeśli przeci vnik obowią
zany jest wedle prawa cywilnego do przedłoże
nia dokumentów; 2. jeśli powoływał się na do
kument w ciągu piocesu; 3. jeśli dokument, ze 
względu na treść, jest dla obu stron rówme 
ważny.

Żądaniu przedłożenia dokumentów można 
odmówić w wypadkach, nie wchodzących w po 
wyższy szemat, tylko wtedy, jeśli: 1. treść do
kumentu dotyczy życi£ familijnego ; 2. przeci
wnik przez przedłożenie dokmhentu naruszyłby 
obowiązki honoru; 3. podanie dokumentu do po
wszechnej wiadomości mogłoby stronie wyrządzić 
szkodę, lub ściągnąć na nią śledztwo sądowe; 
4. strona przez to byłaby narażoną na narusze
nie tajemnicy państwowej, lub za\ odowej; 5. z 
innych powodów odmówienie przedłożenia doku
mentów jest uzasadnionem.

Referent wyraził daiej przekonanie, że po 
dary w § 317 skutek prawny takiego odmówie
nia ze strony przeciwnej jest zbyt surowy i po
stawił wniosek, że także w takim wypadku sę
dzia wedle uznania ma rozstrzygnąć, czy twier 
dzenia prowadzącego dowód za pomocą doku
mentów są słuszne, czy nie. Referent wnosi da
lej, by do § 319 dodać, że, co do kosztów sporu 
odnośnie do przedkładania dokumentów przez 
osobę trzecią, winien sędzia osobno rozstrzygać.

Ostatecznie wszystkie paragrafy, nad które- 
mi na tem posiedzeniu dyskutowano, zostały wraz 
z wnioskami sprawozdawcy przyjęte- - natomiast 
odrzucono wszystkie inne wnioski.

Z kolei, poseł A b r a h a m o w i c z  zdawar 
sprawę z tytułu 4. „dowody przez świ»dków“. 
Tenże postawił do § 333 poprawkę w tym sen
sie, iż duchowny ma być z w o l n i o n y  z obo
wiązku składania swego świadectwa co do tycb 
rzeczy, „które mu powierzone zostały na spowie
dzi, lub wogóie pod pieczęcią duchownej taje-

wnym, osobom adoptowanym, lecz — w uwzglę
dnieniu innych idealnych stosunków — także 
opiekunom i pupilom, wychowawcom i wycho- 
wancom.

Dalej proponuje referent, aby — w razie 
odmowy świadka co do uczynienia zeznania, lub 
złożenia przysięgi — sędzia nie był obowiązany 
stosować doń środków przymusowych — wówczas 
zwłaszcza, kiedy te środki wydają się z góry 
już bezskutecznem — lecz, aby wedle okoliczno
ści w poszczególnych wypadkach to pozostawione 
było uznaniu sędziego. Wniosek swój motywuje 
mówca względami na § 348, gdzie właśnie mowa 
jest o bezskuteczności środków przymusowych i
0 dalszem prowadzeniu rozprawy bez wyczeki
wania rezultatu z owych środków przymusowych.

§ 314 projektu rządowego postanawia, że — 
jeśli jakikolwiek funkcjonarjusz instytucji komu
nikacyjnej, p a r ą  pracującej, ma być jako świa
dek przed sąd powoiany — należy wpierw za
wiadomić o tem jego przełożonego. Otóż referent 
proponuje, aby ten obowiązek rozciągnąć także 
w odniesieniu do instytucyj, pracujących innemi 
motorami mechanicznemi, w przeciwnym bowiem 
razie nowa ustawa wykluczyłaby n. p. motory 
e l e k t r y c z n e j

P. dr. P e r g e 11 poruszył kwestję u w o l 
n i e n i a  adwokatów od obowiązku świadczenia 
co do zeznań poczynionych im przez kljentów
1 wniósł, by tę kwestję przekazano komitetowi 
redakcyjnemu.

(i niosek jego przyjęto.
Przyjęto także wnioski referenta.
Pos. dr. B a e r n r e i t h e r  referował o pią

tym tytule : „Dowód przez rzeczoznawców".
Z uznaniem podniósł on przedłożenie rządo

we w tem, że na przyszłość nie ma być 
w każdym wypadku konieczne przywoływanie 
dwóch rzeczoznawców. Tym sposobem oszczędzi 
się niepotrzebnych kosztów. Referent wniósł je
dnak, by tekst odnośnych paragrafów opiewał 
inaczej, by mianowicie sędziemu nie dawać ża 
dnej dyrektywy co do tego, czy ma przyzwać 
jednego, czy więcej rzeczoznawców, lecz pozo 
stawić to jego uznaniu. Przy § 365. postawił re
ferent wniosek, by wybór rzeczoznawcy doko
nany mógł być bez przesłuchania stron, nietylko 
w razie możliwego zwiększania się kosztów, lecz 
w ogólności, w razie gdyby koszta miały być 
niezwykle wielkie.

§§ 364—380 przyjęto z wnioskami referenta; 
tak samo §§ 381 — 384 szóstego tytułu przyjęto 
wedle wniosków referenta z nieznacznemi tylko 
zmanami w tekście.

Na tem posiedzenie zakończono.

mnicy urzędowej1*.
Zdaniem referenta — wyrażona w projekcie

rządowym charakterystyka t a j e m n i c y  k a 
p ł a ń s k i e j  („to, co powierzone zostało kapła
nowi wśród wykonywania p”zezeń duszpaster- 
stwa“) jest mniej Właściwa, ponieważ pojęcie 
„ duszpasterstwo “ nie jest zupełnie ustalone, a

Sądy tureckie o Buł^arji-
K^ln. Ztg. zamieszcza uwagi godną ko es 

pondsncję ze Stambułu, ktora widocznie pocho
dzi ze sfer dyplomatycznych. Autor przedstawia 
wrażenie, jakie wywarło ustąpienie Stambułowa 
w rządowych, miarodajnych kołach tureckich. 
Wrażenie to jest d 'a księcia i nowego rządu 
bułgarskiego niekorzystne, nad „którego możli- 
werni następstwami nie należy z lekkiem sercem 
przejść do porządku dziennego, jak  to uczyniła 
opinja publiczna, przez niektóre dzienniki repre
zentowana. “

Faktem jest bowiem — jak  twierdz’ rzeezo- 
c j korespondent — że sułtan bardzo przychyl
nie był dla Stambułowa usposobiony; jego roz- 
tropnośoi, jego energji i olbrzymiej pracy, przy- 
pmywał on, że do dzisiaj rozwinęły się rzeczy 
w Bułgarji tak, iż prawdziwe u jej przyjaciół 
wywołują zadowolenie. Ostatnich wićlkfch u- 
stępstw nie byłaby Bułgarja u Turcji zyskała, 
gdyby sułtan szczególniejszą życzliwością nie 
darzył Stambułowa.

Natomiast z pewnych danych wnioskować 
można, że osobiste sympatje sułtana ila księcia 
Ferdynanda bez porównania są mniejsze od tych,
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jakich nie taił dla oyłego prezydenta bułgarskie 
go gabinetu. Być muże, iż złożyły się na to oko
liczności zewnętrznej natury, lecz te właśnie 
większą tutaj grają rolę, niż gdziekolwiek indziej. 
Akcentowanie k°iążęcej godności i tak zwanej 
„prawowitości“ ze strony nieuznanego przez mo
carstwa Koburga, wywołało tutaj bardzo niemiłe 
wrażenie. Nieprzyjaciele księcia dokładali starań, 
aby wrażenie to wzmocnić. Tak np. forma, wja-  
dej Ferdynand głosił światu narodzenie się na- 
stępcy tronu, bardzo się tutaj w (Stambule) nie 
po lobała. Tutejszym dziennikom nie pozwolono 
ogłosić rozkazu księcia, nadającego bułgarskiemu 
następcy tronu, Borysowi, różne ordery. Gdzie
indziej w Europie nie branoby tego tak tragi 
cznie, lecz tutaj forma zastępuje często treść i 
znaczy bardzo wiele.

V ogóle nowy zwrot rzeczy w Bułgarji 
nie zyskał w Stambule ze ufania. Utrzymują 
tutaj — pisze korespondent — że, ustąpienie 
Stambuiowa jeśli nie oznacza zwrotu ku Rosji, 
to przecież przygotowywać gc może. „Wogóie 
reasumując wszystko, co o ustąpieniu Stambu
łowa tutaj mówiono, przypuszczaćby należało, 
że tutaj, w miarodajnych sferach, w diugie i 
trwanie rządów Stoiłowa nie wierzą. Stambułów < 
ma w Bułgarji zbyt wiele wptywu, jest prry- 
teir zbyt utalentowanym i zbyt amt mym mę- | 
żem stanu, aby przez dłuższy czas żył z da Ir 
od spraw publicznych. Z drugiej strony ma * 
nowy gabinet żywioły, które przez dłuższy czat ^  
znosić się nie mogą, a prócz tego każde mini
sterstwo, które z opozycją Stambułowa walczyć I 
będzie musiało, będzie mieć bardzo trudne w j 
son ’amu stanowisko. Nowe wybory wypadną , 
pn*wdopodobnie w duchu dla nowego rządu i 
niekorzystnym**. Co się zaś popularności księcia I 
Fcrdynac a tyczy, 10 nie jest ona wcale tak i 
silną, aby wytrzymała n. p .  próbę zbliżenia się < 
do lvosji- Rola Stambułowa w Bułgaiji nie jest 
wcale odegraną. — oto, jakie tu ts ! panuje prze- 1 
konanie. Tymczasem zdrwaćby sie mogło, że i 
stosunki uległy znacznemu polepszeniu, bo oto z l 
Sofji donoszą, że ks. Ferdynand wydał doStam- ^  
bułowa następująco pismo: „Mój kochany Stefa- , 
nie Stambułów ! Z głębokim żalem dowiedzia- | 
łom się z ostatniego pańskiego oświadczenia pi- aj 
semnego, że zamierzasz usunąć się od sprawo j 
wama interesów państwowych, któremi zawia
dywałeś pod mojem kierownictwem od 20. sier- ! 
pnia 1887 na obronę korony, na sławę Bułgarji. 1 
dia zachowania niezawisłości kraju. Od chwili, 
mogo wstąpienia na tron, widmałem w pana 
mego najbliższego doradcę, któremu z najzu- 
pełniejszą ufnością zwierzałem się ze wszystkich 
moich politycznych postanowień i myśli, a przy *« 
każdej niemal sposobności znalazłem w tym 
pierwszym doradcy moim wszystkie przymioty, 
odznaczające go jako wiernego przyjaciela, peł
nego czynu politycznego męża, dzielnego obrońcę 
bułgarskiej sprawy i wiernego poddanego. W y
pełniam dziś pańskie życzenie i najłaskawiej 
przyzwalam na usuń1 jcie się pańskie z prezy
dentury mojej rady ministrów, będąc jak najzu
pełniej przekonanym, że i na przyszłość powoi- 1 
nością i wiernością swoją wspierać pan będziesz 
mój tron, moją dynastję i naszą ojozyzję. Ponie
waż nie mam żadnego innego środka, aby wy 
razić panu ponownie moją wdzięczność najser
deczniejszą, którą zawsze starałem się okazać 
ci, więc oświadczam najuroczyściej, że za 
wszystko, coś pan uczynił dla rozwoju i po
stępu naszego kraju, dla polepszenia i utrwale
nia moich stosunków z zagranicą i sąsiedniemi 
mocarstwami, za wszystkie zasługi, jakie ponio
słeś wobec moięj osoby, dla najwierniejszego 
poparcia mojej korony i dynastji — zachowam 
dla pana na zawsze uczucie moi*1 łaskawości, 
nieograniczonej wdzięczność i przyjażnego przy- 
wiązania**. >

Reskrypt ten. opatrzony datą 1. czerwca
b. r., posłał książę Stambułów owi dopiero onegdaj : 
i tenże zaraz zgłosił się do audjencji, którą 
jak  wiadomo już z telegramów, dnia 11. b. 111. ! 
uzysaał. 1

W A R S Z A W A .
POWIEŚU HISTORYCZNA

z roku 1794.
Napisał

F R .  R A W i t a .

(Ciąg dalszy.)

W  otoczeniu żołnierzy i tłumu cafy orszak 
ruszył na Krakowskie przedmieście, huinąl po
woli, naciskany przez ludność nieraz tak gwał
townie, że zdawało s;ę, zmiażdżony zostanie, 
zanim do szubienicy dojdzie. Ten i ów z bar
dziej krawkich, z bliżej idący orszaku, prze
ciskał się 'przez innych, z całą wściekłością na
chylał się do idących dygnitarzy i w twarz im

^ A ze wszystkich stron rozlegały się wołania:
_  Na szubienicę łotrów! Śmierć zdrajcom!
Pierwszy pod szubienicą stanął hetman

Ożarowski. On był jn* umarł7 Prz.ed 
- eniem. Pachołki zdjęli g° nieruchomego z 

z krzesła, na kiórern był przyniesiony 1 bez
władnemu zarzucono stryczek na szyję— 
wiunął jak kłoda drzewa — ledwie spos rze z 
można było konwulsyjne drganie nóg.

Tłum ludu ryczał do okoła. ,
— Zdrajca! Przeklęty! Przeklęty ! Smier* 

zdrajcom 1
Wykrzyki te obijały się o uszy, a może

i o sumienie Zabiełły, któremu z kolei kat ręce 
wiązać począł.

Zabiełło, stanąwszy już pod szubienicą, 
szamotał się z katem i coś mówił o swojej 
niewinności.

►śród v  rzawy i krzyku słychać było tylko 
urywane wyrazy:

— Z miłości dla ojczyzny... potomność niech 
osądzi mię... hańba...

Lecz głos jego ginął śród frenetycznych 
krzyków ludności:

— Zdrajca j Zdrajca Ojczyzny i Milczeć!
— Podły 1 Śmierć podłym!
Tyle tylko słyszał w ostatniej chwili życia. 

W powietrzu mignął stryczek kat*. — i zasza- 
motał się trup zdrajcy...

Ankwicz sam do szubienicy się zbliżył. Miał 
twarz nachmurzoną, bladą, usta tak mocno zaci
śnięte, jakby pragnął, ażeby się przez nie nie 
przedarła żadna prośba, żadna skarga, żadne 
słowo. Milcząc, uiął stryczek własnemi rękoma 
i na szyję założył... Potem wyciągnął z kieszeni 
złotą tabakierkę i zażył niuch tabaki Wynio
słym ruchem ręki wyciągnął ją do kata :

W eż  sobie... na pamiątkę...
I  nie patrząc na nikogo, dodał:
~ A teraz rób swoje...
I zawisnął na haku ..
Gdy kolej przyszła na Kossakowskiego — 

ludność zgromadzona w taką wściekłość wpadła, 
że byliby go w kawałki rozszarpali, gdyby nie 
obrona żołnierzy.

Do oprawców, którzy się zbliżyli do niego,

coś wołał i groził, ale śród krzyków tłumów, nie 
można było dowiedzieć się, o co mu chodzi. Mó
wił coś o prawie... o święcenl '̂-* ale nikt go 
nie słyszał.

Wysilał głos, ażeby zapanować nad tłumem.
— Do kościoła... pozwólcie... ostatni raz...
Oficer, asystujący zbrodniarzom, zawołał

głośno:
— W ieszać!
Kat począł mu ręce krępować, potem ścią

gnięto z niego ubranie i w jednej koszuli prawie 
zawieszono na szubienicy.

Naród wołał bezustannie:
— Śmierć zdrajcom ojczyzny 1 H ańba! Prze

kleństwo !
Takie wołania towarzyszyły im na drogę

wieczności..

XV.
Tak więc Warszawa wolną była od Moskali, 

a dokładali wszelkich starań, ażeby się uwolnić 
także od własnych, wewnętrznych wrogów.

Z zapałem niesłychanym dotąd zabrano się 
do p racy : z jednej strony rozpoczęto oszańco- 
wania War3zawy. pod kierunk.em Sierakowskiego, 
komendanta korpusu kadetów, z drugiej formo
wanie i ćwiczenie wojska Potrzebę pospiechu 
tem bardziej uznawali wszyscy, że z a w s z e  nad- 
chodiały niepokojące wie/ci o zbliżających się 
pod Warszawę Prusakach. Ci, którzy stali pod 
Fowązkam., spostrzegłszy, że hei pomocy Mo
skali stanowią tołku małą garstkę, którą Polacy 
na miał zetrzećoy mogli, cofnęli się w głąb kraju 
i oczekiwali na posiłki.

Daleko więcej niepokojące wiadomości nad
chodziły z Litwy — o formowaniu przez carowej 
nowej armji i wysłaniu jej pod dowództwem 
jenerałów Fersena i fS u worowa pod Warszawę.

Oszańcowanie więc, wobec takich pogłosek 
szczegół nie, postępowało rychło i energicznie na
Całej linji.

Jenerał Mokronowski wystąpił z posiłkiem 
dla Naczelnika, zratakowanegc pod Szczekoci
nami przez Prusaków i Moskwę, broniących mu 
przejścia do Warszawy. Kościuszko stracił wpra-
wdzie w potyczce jenerałów Grochowskiego 
Wodzickiego — dwóch najdzielniejszych ludzi, 
ale mimo to droga była otwarta.

Szedł ku Warszawie, a Moskale i Prusacy 
już go więcej zaczepiać nie śmieli

Skutkiem porozumienia z calową Frydeiyk* 
Pruskiego, widać było tylko, że: obydwa pań
stwa działały łącznie, dążąc wspólnie do p •za
szkodzenia, Kościuszce do opanowani* n  an aw .

Nie ulegało wątpliwości, że środek ciężkości 
całej akcji woiskowej pr*esuwał się ku stolicy 
Rzptej. Tu ciągnął Kościuszko, ;wyc.ęsca pod 
Racław icam i, dc zwycięskiego ńuasta, a zdaleka  
otaczali go Prusacy i Moskale, nie mając odwagi 
stoczyć stanowczej bitwy i czekając  posiłków 
z północy. Razem więc, Moskwa i Prusacy, prze
wyższali siłą Polaków, ale imię Kościuszki, oto
czone aureolą zwycięstwa i miłości powszechnej, 
było dla nich grożnem.

(i reszcie Naczeln k stanał pod Mszczono
wem, a nazajutrz rozwinął obóz przy Falentach.

Już kilka mil jeno dzieliło go od W arsza
wy. Niebyło tylko przy nim wiernych Kraku
sów z pod Racławic. Naciskany przez szlachtę, 
odgrażająca się, że mu nie da żadnej pomocy, 
jeżeb „chłopów1* nie rozpuści do domów i nie 
nakaże posłuszeństwa bezwzględnego pauom, uległ 
namowom i proś nom — i tym, którzy jsię nauczyli 
zwyciężać przy jego boku, kazał kosy naklepać, 
na zboże i trawę. Miał natomiast przy sobie 
Mokronowskicgo. Na przeciwko skrzydła Na 
czelnika stanęli Prusacy.

Zajączek zajął pozycję p td Gołkowem : miał 
przed sobą Moskali.

Prusacy i Moskwa starali się zamknąć N a
czelnikowi "drogę do Warszawy, stając w poprzek 
niej z bronią w ręku.

Usiłowania te były jednak bezowocne: żoł
nierz mający tradycję zwycięstwa i wodza, w któ- 
regt rozum i odwagę wierzy, ma w sobie siJe 
moralną, auórej się nie pozbywa łatwo, a z pla
cu boju me ustępuje na pierwszy wystrzał ar-

T W v o iH erZ f 0!11̂  ćwlczył w szkolezwycięstwa 1 miłości ojeryzny.
Moskwa zaatakowała równo prawie ze świ 

m pozycję Zajączka, usiłując wysadzić z nirj 
Kilkakrotnie całe skrzydło, ale zawsze ze stratą 
zmuszeni byli ustąpić.

( C ią g  daltMp n a s tą p  )
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Muley tfassan.
Tylokrotnie już ogłaszany za nieboszczyka, 

a potem zmartwychwstający sułtan mvok»ńoki 
Muley Hassan, umarł w końcu napnw dę, a ra 
czej, jak donosi Biuro Reutera z Tangeru, zo
stał zamordowany. _

Muley Hassan objął d. 25. września 187i  
rządy po swym ojcu Sidim Mohamecie, który 
prowadził nieszczęśliwą wojaę przeciw Hiszpanji, 
zakończoną traktatem  pokcnwym i handlowym 
w listopadzie 186L. Ody Sidi Moham“t, poto 
mek Alidów z rodziny Hassan, która od jedena
stu wieków dzierżyła szeryfijski sułtanat Ma
roka nmarł w r. 1878. został wybrany sułtanem 
i etui r-el muineniuem najprzód brat jego Muley- 
el-Abbas, a dopiero gdy on nie chciał godności 
tej przyjąć, zasiadł na tronie snłtańskim jego 
zięć Muley Hassan, jako w proste^ linji potomek 
Mulsya Solimana Przy objęciu przezeń rządów 
wybuchły — rzecz w Marokku zawsze w takich 
wypadkach praktyKowana — zamieszki. W dro
dze do Fezu napadli na Muley Hassana Dame- 
narczycy Pobił on ich jednak, stu buntownikom 
poobcina! głowy i na przestrogę powbijał je ra  
pale. Przy wjezdrie do stolicy zastał sułtan bra
my zamknięte; 1.400 szewców i garbarzy nie 
chciało go wpuścić do wznętrza  ̂ Musiał on ku
lami armatniemi otwierać sobie bramy. Tak za
debiutował Muley Hassan w roli sułtana.

Wedle powszechpej opinji jest Bułta-i Ma- 
rokka despotą, w istocie jednak z największym 
tylko trudem utrzymać może w jakim takim ła- 
uzie mnog;e luźne i ciągle do odrywania się 
skłonne szczepy. To też i,ycie takiego sułtana 
musi być nie 'zerwanym łańcuchem walk s rs- 
belantami. W  niemny sposób upłynęło 21 lat 
rządów Muley Hassanowi. Rozrueny szły ręka 
w rękę z staraniami jego o loore i zażyłe sto
sunki z mocaratwy europejskimi. Zasługą jego 
w dziale stosunków zewnętrznych pozostań. 3 umo
żliwienie madryckiej konfei encji w i 1 ̂ 80, re- 
regulującej prawo ochrony Europejczyków w Ma* 
rokko. Wewnątrz państwa nie zdołał Muley 
Hassan dokonać żadnych ważnych reform ; na
wet pijawkowego systemu sfory urzędniczej nie
umiał ukrócić. •

Przed dwoma laty znalazł się Muley LŁasrar 
w fatalnem położeniu. Niedość, że nie mniej jak 
w dwunastn pnnktaeh jego monaruhji w ybuchia 
rewolucja, lecz nc.dto miał jeszcze do walczenia z 
notablami, wrogo usposobionymi dl r jeg° europej
skie! polityki. Bezpośrednim tej ich awersji sku 
tkiem była fatalna bistorja z wytłanym specjalnym 
po&łem Anglji sir Evansem. Spór MelilBki z lii- 
izpanją był ambarasowniejszj raezij dla tego 
państwa, niż ols sułtana. Dopiero gdy 'ojalnie 
chciał wypełnić swe zobowiązania wobec Hiszpa- 
nji, ogarnęło kraj nowe n.ezadowolenie.

Skutkiem śmierci Muley Hassana, sytuacja 
zaostrza się jeszcze hardziej zwl-szcz* z powo
du że armja obwołała władcą ulubieńca niebo 
szczyka, Sini Abdel Aziza. Wedle prawa sukce 
syjnego, wybiera zawsze sułtan sam z puB-ód 
członków dynastji — naBtępcę. Ponieważ Muley 
Hasaan osobiście i Btanowczo wyboru nie doko-  
nał, ponieważ dalej pożostiaWił więcej synów, nie
zawodnie więc o tron sułtański bardzo prędko 
rozpocznę się krwawe walki Ze Łuropejczy 
ków może przy tej sposobności nie jedna Bpotkać 
niespodzianka — to jasne. Nic też a . mego, że 
Francja wysłała już okręt woienny dla ochrony 
swych poddanych Najbardziei wespół z nią in 
teresowane w Marokko państwa, Anglia i H  izpa- 
nja uczynią zapewne to samo.

j j B a n c a  K o m a n d * .
Więcej, niż przesilenie gabinetowe, zajmuje 

|  włoską prasę i publiczność proces przeciwko 
i Banca Roma aa.44 Rozprawa sądowa wykazała 

dotychczas, że główny oskarżony Tanlongo nie 
dla s woj eg / osobistego m aterjJucgo użytka pod
nosił pieniądze, których brakło w kasach banku. 
Żył raczej skromnie, nie wdawał się wcale w in- 
teresa spekulacyjne, a nawet jest przypuszczenie, 
że trzy miljony własnego majątku użył na po
krycie deficytów bankowych. Słuchacs:" procesu 
odbierają wrażenie, że Tanlongo jest udo wiekiem 
prawdziwie chorobliwej ambicji i w BKUtek tęgą 
ulegał zgubnym wpływom potężnych osubiatości. 
Tak naprzykład zmarły minister skar >u M irliani 
chciał ula celów konwersji £ dnieść kurs wło
skiej renty na wysokość pari. Dla arzecywistnie- 
nia teg) zamiaru użył pomocy dyrektora „Banca 
Romana44, którego łatwiej można był i pozyskać 
obietnicami orderów i honorów, niż któregokol
wiek innego kierownika instytucyj emisyjnych 
W  akiach procesu znajdują s;ę liczne li3ty Mr 
gliani’ego i Depretisa, zapraszające Tanlonga do 
ministerstwa. Oskarżony podaje szczegółowo treść 
rozmów, jakie miał z ministrami T,V izystkie te 
rozmowy obracały się okołe sprawy zakupna 
włoskiej renty dla podniesienia jej kursu, A taj
nej skrytce swego biurka przechowywał Tanlon
go spis strat, jakie bank przez te zakupy po
niósł. Spis ten znikł bez śladn z pomiędzy skon
fiskowanych przy rewizji papierów. Ministrowie 
zaklinali Tanlonga, aby te operacje ^rentowe za
chował w tajemnicy. Ulegając presji rządu, nie 
kazał icn zaciągać w księg', a w konDekwencji 
zamilczał o poniesionych stratach fałszował bi
lanse. W roku 1891 śledztwo wykryło deficyt; 
pomimo to, Giolitti zamianował ■ inlonga senato
rem. Obecnie Giolitti wystosował do swoich wy
borców list usprawiedliwiający, w którym odpiera 
pod czególne zarzuty, wynikające z zeznań Tan
longa i stwierdza, że nominacja Tanlonga na se 
uatora nastąpiła na podstawie jednomyślnej 
uchwały rady ministrów, ponieważ nic jeszcze 
wtedy nie oyło wiadomo o nieporządkach 
w „banca Romana-4. Nieprawdą jest także 
zapewnia w dalszym ciiigu list — jakoby rząd 
miał ubunąć papiery, dowodzące stosunków Tan
longa z Giolutim. Zaraz po pierwszych dowo
dach nieregularności bankowych, zarządził rz id 
dnia 15. stycznia oddanie Tanlonga pod nadzór 
policji; aresztowanie nastąpiło dopiero F9. sty
cznia; przez te cztery dni, jak  sądzi Giolitti, 
pap.ery łatwo mogły być usunięte przez tych, 
którzy w tern mieli rzeczywisty interes.

Z naszych zdrojowisk.
Truskawiec w czerwcu.

Sezon kąpielowy Już się na dobre rozpoczął — 
widać bowiem już licznych gości, którzy — czy to 
z kubkiem do zdroju —  czy to do łazienek —  czy do 
inhalacji, spieszą, aby po użyciu tych zdrowiodąinych 
środków, znów przechadzając się po cudnych zakła
dowych alejach, skwerach, ogrodach, odetchnąć całą 
piersią, tern właściwem tu  balsamicznem powietrzem.

Bo tflż Truskawiec z roku na rok coraz piękniejszą, 
przybiera szatę. Aleje, skwery, ogrody w oczach 
rosną —  m iesJfenia to nowe. to odnowione, u rzą
dzone w edług wszelkich wymogów — wszędzie widać 
ulepszenie, n a  każdym kroku postęp, dzięki w łaści
cielom zakładu i rozsądnemu kierownictwu zarządu, 
Do najwybitniejszych jednak nowości, co Truskawcowi 
dotąd brakowało, a co obecni tu  już goście powitali 
z prawdziwem zadowoleniem, —  jest zawiązany tego 
sezonu „Klub Truskaw iecki“ . Widząc uzasadnioną 
potrzebę, grono ludzi dobrej woli, zawiązawszy się 
w komitet, wzięło sobie za cel, ożywienie życia towa
rzyskiego między gośćmi zdrojowymi Truskawca, u ła 
tw ianie im rozrywek stosownych, urządzając wycie
czki w okolice, wieczorki, odczyty, koncerta, stosowne 
gry i zabawy. Raźno wzięto się do dzieła i dzisiaj 
już mamy zupełnie nową kręgielnię, nowo przyrzą
dzone miejsce na Lawn-tennis i Croąuet z krytym  
pawilonem w razie niepogody. W obszernych salach
K urhausu urządził „K lub“ z prawdziwym komfortem 
czytelnię dla pań i panów, salę z zupełnie nowym 
bilardem, salę do gier, przyczem sp-owadzono na ten 
sezon jeszcze jeden fortepian konc irtowy.

Energja, z ja są  zawiązany komitet zabrał się do 
dzieła i bez wytchnienia działa — starając się naj
wybredniejsze wymagania gości zaspokoić, a tern sa
mem uprzyjemnić im pobyt,— daje nam^rękojmię i na
dzieję, że „Klub Truskawiecki44, poparty życzliwością 
gości, spełni swe zadanie, a wszyscy tu  przybył,, 
mile wspominać będą spędzone chwile w Truskawou.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz kwowski. 
Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  14. czerwca.
O godz. 6 wieczorem posiedzenie rady miejskiej.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 44 (panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. 
W stęp 50 ct.

Teatr le tn i : „Podróż po W arszawie44, kroto-
ohwila w 5 aktach Feliksa Szobera, m uzyka Adolfa 
Sonnenfelda. Początek o godz. 7 /? wieczorem.

P i ą t e k  15. czerwca.
O godz. 6. wieczorem, koneert ^muzyki 24. pp. 

w ogrodzie miejskim.

Kalendarz. Czwartek (1 4 .) : Bazylego b. — 
Wschód słońca o godzime 4. m inut 5, zachód o 
godzinie ?. m inut 55.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polowaó na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Tramwaj elektryczny, jak zwykle tak i dotąd 
jeszcze nie uznaje za właściwe zastosować się do 
przepisów obowiązujących Dotąd nie ma jeszcze 
rozkładu jazdy i publiczność bardzo długo musi 
oczekiwać na wozy, które nieraz po cztery pędzą 
jeden za drugim w jedną stronę. Dalej konduktorzy 
zabierają nieraz za wielką liczbę osób do wagonu, 
tak, że ścisk i tłok Danuje tam niesłychany. To 
tłoczenie się doszło wczoraj do takiego stopnia, że 
nareszcie aż funkcjonarjusz policji m usiał się zabrać 
do opróżnienia wagonu. Miało to miejsce około godz. 
8. wieczorem na ul Zyblikiewicza przy przystanku 
obok cukierni Kosteckiego.

Gdyby tak policja chciała wglądnąć i w rozkład 
i obsługę wagonów, nawiasem mówiąc bardzo aro
gancką, to możebyśmy się nareszcie doczekali jakiego 
takiego znośnego ładu  i porządku.

Do specjalnych właściwości tram waju elektry
cznego należy jeszcze to, iż pomimo umieszczenia na 
słupach kartek  objaśniających, że to jest przystanek 
kolei elektrycznej, pan maszynista naturalnie w po
rozumieniu się z konduktorem wstrzymać wagonu 
nie raczy, pomimo, iź publiczność czeka, a wagon 
jest próżny. Skoro jest stacja —  to czy publiczność 
jest, czy jej nie ma —  stanąć należy - -  tak przy
najmniej pizyjęte jest w całym święcie — my tylko 
we Lwowie pozwalamy z siebie drwić, jak dutąd, 
b e z k a r n i e .

„Ga20t& wystawowa44, jako organ urzędowy 
wystawy, przestała istDieć. Obecnie jest tzw. Gaz. 
wystawowa impr«są prywatną i nie ma nic wspólne
go z dyrekcją wvstawy, ani z „Towarzystwem dzienni
karzy polskich11.

Z izby są d e w s j. Przed wielu tygodniami Dzien
nik Dolski um ieścił notatkę o nieporządkach, panu
jących ongi w trafice przy ulicy Halickiej, podnosząc 
niezdarność zarzadu tej fabrvki i niedbalstwo, wvni- 
kająoe z tej przyczyny, że pięknaęV) kierowniczko tej
c. k. instytucji zajmuje się wszystkiem innem, tylko 
nie trafika. N otatka ta odniosła ten skutek, że ode
brano trafikę owej pani, a ta uczuwszy się dotkniętą 
uwagą wspomnianą, wytoczyła redakcji proces o 
obrazę honoru. Redakcja ofiarowała dowód prawdy, 
który sąd dopuścił i onegdąj m iała się odbyć roz
prawa przed przysięgłym i. Oskarżycielka prywatna 
do turnieju  nie stanęła jednak, przysięgli więc roze
szli się do domu, a trybunał uwolnił redaktora od
powiedzialnego p. Krajewskiego od oskarżenia.

Muzeum im. Dziedjszycklch, wskutek różnoro
dnych urządzeń, otwarte będzie dopiero dla pub li
czności z dLiem 1. lipca r. b.

Dla naszych techników, skończeni chemicy 
znajdą znowu umieszczenie w galicyjskiej adm inistra
cji skarbowej, albowiem krajowa dyrekcja skarbu roz
p isała konkurs na kilka posad oficjałów gorzelń w 
X. klasie rangi. Podania mają być wnoszone naj
dalej do dnia 19. b m. do prezydjum krajowej dy
rekcji skarbu we Lwowie.

Egzamin dojrzałości odbył się w wyższej szkole 
realnej lwowskiej od dnia 2. do 12. czerwca br. pod 
przewodnictwem krajowego inspektora szkół średnich, 
p Jana Frankego. Za dojrzałych zostali uznani abi- 
tu rje n c i: 1. Altenberg Alfred, 2. Bałaban Stefan, 3. 
Dydyński W łodzim ierz, 4. Hess Feliks, 5. H ryniuk 
Stefan, 6. Konopka Alfred, 7. Kubala Józef, 8. Ło
puszański Jan , 9. Romański Ryszard, 10. Rzeczycki 
Kazimierz (z odznaczeniem), 11. Schumer Naftali, 
12. Stocker Alfred, 13. Szczypczyk W łodzim ierz, 14. 
Till Stanisław , 15. W eiu  Klemens, 16. W oroszyński 
Zygm unt, 17. Z ałęsk i S tanisław , 18. Z eniuk M ichał.

Dc egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
przeznaczono 8 abiturjentów , reprobow»no na rok 5, 
1 odstąpił w ciągu egzaminu.

Z 4 eksteruistów uznany został za dojrzałego 
Mataszowski Jan , jeden został pizeznaczony do egza
minu poprawczego z 1 p rzedm io tu ; dwaj odstąpili 
w ciągu egzaminu.

Trzechsotną rocznicę kanonizacji św. Jacka
obchodzić będzie zakon Dominikanów krakowskich 
w dniach od 26. sierpnia do 2. września rb. Jest 
dążeniem 0 0 . Dominikanów, aby uroczystość ta  sta ła 
się nietylko kościelną, lecz aby ogół mieszkańców 
Krakowa w niej uczestniczył przez urządzanie ilum i
nacji, podejmowanie pielgrzymów itd. W tj m celu 
zawiązany został komitet obywatelski pod przewo
dnictwem hr. Stanisław a Tarnowskiego. Komitet w y

dał odezwę z pluchą u pomoc in .;:.. , .  Ok pokryi-ie 
kosztów uroczystości. Przewodniczącym sekcji skarbo 
wej komitetu jest dyrektor kasy oszczędności p. F ran 
ciszek Slęk, skarbnikiem p. W ładysław Fiszer, oby
watel i kupiec (linja A— B). U tych dwóch panów 
można składać datki na urządzenie uroczystości. P ro
gram  szczegółowy później ogłoszony będzie. Na uro
czystość przyrzekli już przybyć do Krakowa arcy
biskupi i biskupi z ziem polskich i ruskich.

Bank krajowy, jak donosi Glos narodu, otw iera 
w Krakowie z dniem 1. stycznia 1895 roku filję. 
W sprawie tej baw ił w Krakowie świeżo dyrektor 
banku dr. Alfred Zgórski.

Podczas restauracji kaplicy Jagiellońskiej, 
dokonano odlewow prześlicznych rzeźb, zdobiących 
kopułę i bęben. W ykazały one niezmierne bogactwo 
motywów, szlachetność rysunku, niewyczerpanf fan
tazję twórcy. Są one wzorem sztuki, ideałem jej, 
dlatego nie ud dziśdnia znane były św iatu artysty
cznemu i technicznemu, oraz kółku znawców, z ró
żnych mniej lub więcej udatnych reprodukcyj. Ogół 
nie znał tych skarbów sztuki. Postanowił więc ko
m itet restauracyjny zapoznać z niemi szerszą publi
czność i dlatego wysyła na wystawę krajową do 
Lwowa 33 sztuk fryzów poziomych i pionowych o 
motywach roślinnych i figuralnych z kopuły kaplicy,
5 sztuk rozet również z kopuły, dalej z bębna 4 
sztuki pila8trów i 3 kapitele, 3 ćw iartki ościeży 
okien * delfinami i 4 narożniki. Komitet korzysta 
ze sposobności wystawy, ażeby szerszemu ogółowi 
pokazać, jakim  zabytkiem cennym jest kaplica J a 
giellońska. Dziś jyznosi się ona zewnątrz w całej 
dawnej wspaniałości, a roboty około restauracji są 
na ukuńczeniu. Odlewy na wystawę są już spakowane, 
a odejdą w najbliższych dniach.

Dworzec kolejowy w Przem yślu Zostanie z 
g run tu  przebudowany. N a koszta przebudowy wyzna
czono 130.000 zł. Część robót zostanie wykonana w 
r. b., za 90.000 zł. Projektowanem jest przedłużenie 
obydwóch skrzydeł, a to lewego po za lodownię, pra
wego do pawilonu urzędniczego. Fasady od strony 
dworca i od m iasta będą zupełnie zmienione i sty
lowo wyprowadzone. Budynek główny zostanie roz
szerzony ku placowi zajazdowemu. Sale restauracyjne 
i czekalnie, znaeznie podwyższone, dostępne dla świa
tła  i pewietrza, umożliwią przebywanie w nich. P e
ron otrzyma nakrycie, chroniące przed śniegiem i 
deszczem,

Uroczystość „SOkoL44. Ze Z ł o c z o w a  piszą 
do nas: Tutejsze towarzystwo gimnastyczne „Sokoł44 
obchodziło 3. bm. uroczystość poświęcenia sztanuaru 
z niezwykłą uroczystością. O godzinie 9 rano w yru
szył z dziedzińca m agistratu pokaźny zastęp „Soko
łów 44, złożony z tutejszej drużyny, jak  również z przy
byłych z Brodów, Buczan, Lwowa, Tarnopola i Za- 
łoriec do kościuła rzym. kat. ze strażacką, miejską 
muzyką na czele. Po solennem nabożeństwie, odpra- 
wionem przez tutejszego proboszcza ks. Staehowa, 
który zarazem pięknem przemówieniem od ołtarza 
podniósł znaczenie obchodu, nastąpiło poświęcenie 
sztandaru, przy asystencji rodziców chrzestnych, 
przedstawicieli wszelkich stanów naszego społeczeń
stwa. 0  godzinie 11 nastąpiło uroczyste wbijanie 
gwoździ w sali m agistratu. Imieniem towarzystwa 
przemawiał założyciel i prezes, druh Krobicki, im ie
niem wydziału Związku druh dr. Dziędzielewicz, 
który oczamwał słuchaczy swą mową, imieniem rady 
miejskiej rt-uti dr. Heyne, który zaznaczył sympatję, 
jaką „Sokoł44 cieszy się u reprezentacji gminnej. 
Z datków przy wbijaniu gwoździ przez rodziców 
chrzestnych ofiarowanych, zebrała się pokaźna suma, 
bo sam tylko właściciel K ołtona, hr. W acław  Ba- 
worowski, ofiarował na cel budowy przyszłego gm a
chu kwotę 500 zł. "

W spółudział w uroczystości "tej wzięło również 
zaproszoBf T ow arzysze  muzyczne, które odśpiewało 
ułożoną um yślnie na ten cel kantatę.

Po południu dnia tego odbył się festyn na 
„Kępie11, podczas którego zastęp ćwiczących dał po
znać licznie zebranej publiczności choć na m ałą skalę 
ćwiczenia do zlotu wystawowego przeznaczone, co 
również powtórzył znakomicie zastęp sześćdziesięciu 
sześciu uczniów, którzy pomimo deszczu wytrwali na 
b o isk u , —  nagrodzeni przez publiozność żywemi 
oklaskami

Niestety, deszcz nie pozwolił uczniom odbywać 
ćwiczeń na przyrządach.

Po skromnej wieczerzy tańczono ochoczo do 
północy w kasynie, lecz poważna liczba arnhow 
m usiała się rozjechać już o tej porze, przeto i tany 
przerwać musiano.

Podnieść należy, że tak miasto samo, jak i cały 
powiat, niemniej obywatelstwo okoliczne, czynny i 
żywy udział w uroczystości dnia tego brały.

Jankulio, słvnny prezes cenzury warszawskiej, 
wyjechał na dłuższy pobyt za granicę. Mamy pewne 
dane, pozwalające nam żywi nadzieję, że p. Jankulio 
zawadzi także o Lwów, celem przyjrzenia się naszej 
wystawie.

Ulgi pochtlcn ,p. N a posiedzeniu wiedeńskiej 
rady miejskiej burm istrz oznajmił, iż zarządził wszy
stko, co uznał za potrzebne, aby dla mieszkańców, 
którym  grad ciężkie w yrządził szkody, uzyskać u lg : 
podatkowe, a ewentualnie zapomogi. Na rzecz ogro
dników na przedmieściu Semmering, którzy wszystko 
potiacili, potrzeba będzie urządzić osobną akcję dla 
udzielenia im pomocy.

Samobójstwo, dokonane w niezwykły sposób, 
.zwróciło uwagę Francuzów. W  Saint Brice jeden z 
robotników w kopalni kamienj odebrał sobie życie za 
pomocą włożenia do ust naboju zawierającego dynamit, 
który wybuchając, rozerwał go całego na części. 
U stóp ofiary znaleziono część knota, służącego do 
zapalania naboju.

P onury  d ra m a t rozegrał się temi dniami w 
Clichy w Paryżu. Młodzi małżonkowie L arissiere, 
wraz z miesięcznem swem dzieckiem pozbawili się 
życia za pomocą zaczadzenia. Ostateczność tę, jak 
stw ierdził pozostawiony list, spowodowała nędza.

Rusytncacja nazw miejscowości robi na L i
twie ciągłe postępy. Dawny „Zwierzyniec44 W ittgen- 
steinów pod W ilnem otrzvm ał od nowego w łaści
ciela nazwę „Aleksandrowskoje44, ponieważ w sąsie
dnich borach polował niegdyś car Aleksander II. 
Osadę tę połączono z miastem W ilnem mostem przez 
W ilją, który nazwano „Nikołajewskim 44. Przez uro
czą osadę „Aleksandrowskoje41 przeprowadzono siedm- 
naście ulic, z których najważniejsza, OKoło dwóch 
kilometrów długości, otrzym ała nazwę „Alei Aleksan
drowskiej44. Pomimo, iż cała ludność okoliczna jest 
wyznania katolickiDgo, w osadzi! tej zbudowano już 
cerkiew św. Katarzyny, a istnieje projekt zbudowania 
jeszcze drugiej pod wezwaniem Aleksandra Newskiego. 
Kościoła nie ma tam wcale.

Statystyka sekt rosyjskich. Roskolnicy —  we
dług denych urzędowych —  rozrzuceni są po całem 
państwie ros.yjskiem. Najwięcej znajduje się ich w 
kraju nadwolżańskim, zwłaczcza w epar chji niże 
gorodzkiej, gdzie ich jest 7 0 .0 0 0 ; w saratowskiej 
(przeszło 52.000) i samarskiej (przeszło 81.00u) 
Niemniej w eparchji w iackiej ma ich być około 
72.000, czernicnowskiej (5C.000) i połoekiej (82.00'*j. 
N a Syuerji najwięcej raskolników jest w eparchji ir

kuckiej (30 000), tobolskiej (55 .000) . i  tomskiej 
(82 .000). Najliczniejsi jednak raskolnicy są w epar
chji dońskiej, gdzie ma się ich znajdować około 
105.000 dusz obojga płci.

Wydalenia. Silne wrażenie sprawiło w Kopen
hadze, iż władze niemieckie wydaliły z Szlezwigu 
kilku aktorów goszczącej tam  trupy królewskiego 
teatru  z Kopenhagi.

P ism a miejscowe przepełnione są uwagami i 
domysłami, coby rząd niemiecki mogło skłonić do 
podobnego kroku. Przypuszczają, że jedynie może 
obawa przed rozwiniętą dość silnie w Szlezwigu 
antiniemiecką agitacją, o którą też i wydalonych akto
rów posądzano.

Kolej lokalna Cervignano-Monfalcone otwartą 
została uroczyście d. 10. bm. w obecności m inistra 
handlu hr. W  u r  m b r a n  d t ’a , szefa sekcyjnego 
W itteka i dra H a r d t a ,  dalej nam iestnika R i n a l -  
d i n i ’e g o ,  burm istrza Tryjestu P i t t e r ’e g o  i w. i. 
znakomitych osób. N a każdej stacji, przez którą prze
jeżdżał inauguracyjny pociąg, czekały tłnm y publi
czności i w itały go gromkierai okrzykami.

Srod k na interpelacje. Jeden z domowych 
humorystów Figara, podaje następujący sposób na 
interpelacje: Stłum ić je należy, aby jednak stłum ie
nie to nie wyglądało na ucisk, wydać należy ustawę 
takiej treści: Art. I . Każdy poseł, który mi zamiar 
interpelować m inistra, mnsi przedtem złożyć w kwe
sturze stosowną sumę Art. II. Ponieważ niepotrzebna 
interpelacja rabuje izDie czas, wart. co najmniej 25 
fr. za dzień i jednego deputowanego, winien interpe
lant złozyó w myśl art. 1. sumę 14.600 fr. (584 de
putowanych X  25 fr. Art. III. Gdy porządek dzien
ny zostanie pfzyjęty, "wraca się je interpelantowi, 
w przeciwnym razie przepadają one na rzecz skarbu 
państwa.

Tresowanie zwierząt, jak zapewnia jeden ze 
specjalistów w Bhein. Cour., może być dwojakie: 
„dzikie44, to jest z użyciem bata, strzałów  pistole
towych, k rzy k u ; oraz „łagodne44, to jest bez użycia 
wszelkich- sposobów, wzbudzających w zwierzętach 
obawę. Tygrys, pantera i lew, schwytane na pu
styni, dadzą się kierowau tylno tresurą „dziką"; za 
to wilki, urodzone w men^że-ji ? także lwy mogą 
być prowadzone metodą „łagodną44. N a sto lwów 
dziewięćdziesiąt nadaje się do tresury. Lwa uro
dzonego w klatce i wychowanego przez pogromcę, 
łatwiej jest wytresować, niż opornego psa, a przy
najmniej tresura mniej zabiera czasu. Umiejętność 
pogromcy polega na bardzo subtelnych studjacli 
natury zwierzęcia: tak na przykład wiadomo, iż
lew nigdy nie napada paszczęką, lecz przedewszy-
stkiem  ofiarę sw o ją . łapą chwyta, obala na ziemię,
poczem dopiero bierze się do dzieła straszliwomi 
swemi kłam i. Pogromca więc, który po raz pier
wszy wchodzi do klatki, nie paszczęki lwa się 
strzeże, lecz łap. Zupełnie inaczej m r się rzecz 
z tygrysem , który w skoku paszczą i kłam i ofiarę 
swą chwyta. Pogromca więc zwraca przede wszy
stkiem baczną uwagę na paszczękę, nie zaś na łapy 
tresowanego tygrysa. — Najniebezpieezniejszem jest 
tresowanie pantery, zwierzęcia nawet po dłuższej 
niewoli zachowującego pierwotną przewrotność i 
krwiożerczośó. Półtoraroczna pantera nie da się już 
tresować.

Z Życia towarzyskiego Ślub panny Kamili 
J a n d ó w n e j ,  córki ces. radcy, dr. Franciszks Jandy, 
z hr. Józefem. H o y o s e m ,  porucznikiem 14. p hu 
zarów, odoył się d. 6. bm. w prywatnej kaplicy ks 
arcyb. Morawskiego.

Mianowania. Namiestnictwo zamianowało Mi
chała Morawieckiego, praktykanta budownictwa w 
Tarnopolu, komisarzem nadzoru kotłów parowych dla 
powiatu ZDarazkiego. _  ,

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował woźnego sądu powiatowego w Bmłej 
Józefa Tilla i podoficera rachunkowego I. kiasy 56. 
pułku piechoty w Wadowicach Franaszka kancelista
mi, pierwszego przy sądzie obwodowym w Tarnowie, 
drugiego przy sądzie obwodowym w Wadowicach.

2 armji- Cesarz zarządził przeniesienie pułko 
w nika Alfreda Englisch Poppańch. i  Komendanta 72. 
pułku piechoty do 90. p. p. w tym samym chara
kterze, zaś pułkowniks Jerzego Czanicza z 90. p. p. 
do 72. p. p. (.jako koinendantta). Dalej przeniesieni 
zostali: podpułkownik 20. p. p. AdMf Waniczek, po
zostający przy komendzie l i .  korpusu, do stanu 
a rm ji; m a jo r'A rtu r Iloreczky z 41. dyw.zji artylerji 
do wojskowej akademji technicznej, a zarazem i do 
sztabu artylerji.

Prenotowani do rangi majorów kapitanowie: 
Fryderyk E rtl z 89. p. p., Franciszek Wenzel z 56. 
p. p. i Antoni Ranch z 1. korpusu artylerji. Do 
żandermerji przeniesiony podporucznik Leopoid Mayer- 
hofer z t .  p. dyw. arty lerji.

Asystentami-lekarzami w rezerwie mianowani 
zostali Stefan Flek) przy 58. p. p., Szymon Silb r- 
busch przy 55 p. p., Henryk Berge" przy 10. bat. 
pionierów, Antoni Stolz przy 24. p. p.

Starszym i lekarzami w czynnej służbie miano
w an i: F ilip  Muller, Natan W eindling i Wilhelm
Klausner w garnizonowym szpitalu w Krakowie.

Rozprawa karna przeciw Konstantemu Kijań- 
skieinu, urzędnikowi biura solnego w Wydziale kra
jowym, o zbrodnię sprzeniewierzenia, odbędzie się 
w nowym gmachu sprawiedliwości dnia 14. 15. i 16. 
czerwca. Trybunałowi, złożonemu z radcy Majewskie
go, radcy S itarskiego i dra Bartoszewskiego, pr*e'
.yodniczy radca Zubrzycki. Oskarżonego brur dr.
Michał Grek. Rozprawa jest publiczną.

Z zakonu 00. Paulinów. P rzeo rem  konwentu 
0 0 . Paulinów na Skałce w Krakowie wybrany został 
O. Melchior Bejmanowski, jego zastępcą dawniejszy 
przeor O. Ambroży Fedorowicz-

Pomnik M ickiewicza. Ustawianie bronzowej
figury Mickiewicza na podstawie pomnika, wznoszo
nego w Rynku głównym Krakowa, już się roźpoczęłc 
pod osobistym kierunkiem i nadzorem p. R ygifra - 
Po odpakowaniu okazało się, iż figura przyszła nieu
szkodzona; osoby fachowe, które ją  widziały, nie
szczędzą pochwał i twierdzą, że odtwarza ona godnie 
rysy wieszcza, stanowiąc zarazem r t er^ 8zorzędne 
dzieło sztuki tego rodzaju na całym obszarze ziem
polskich.

Za bochenek chleba, skradzmp, z wozu pie
karskiego, oddano wczoraj d° aresztów policyjnych 
18-letniego robotnika Jana Adamczuka. Biedak był 
tak głodny, iż nawet nie senroniwszy się przed ści
gającymi go w bezpieczne miejsce, natychm iast chleb 
jeść' rozpoczął. N a inspekji polieyjnej przyznał się 
natychm iast do winy, jako przyczynę podając —  głód. 

— — — .-------

\ czytelni katolickiej1 odbędzie się we czwartek 
dnia h ” n»el'Wl‘a ,b- r. luźna pogadanka „O sztuce*. 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

Z W37 stawy.
Podczas trwania wystawy zapowiedziane są 

liczne zjazdy -óżnych korporacyj i instytucyj. 
Dotychczas zapowiedziane zostały:

W  miesiącu c z e -w  c n - rozpoczui się wy
ścigi konne i zapowiedziana jest wycieczka prze
mysłowców i rękodzieinisów z Kołomyi, proje • 
ktowana przez komitet lokalny wystawy.

Dnia 20. wycieczka około 80 uczniów szkoły 
rolniczej w Przercwie pod przewodnictwem 4 
profesorów.

Dnia 24. wycieczka członków wiedeńskiego 
stowarzyszenia mleczarskiego.

Dnia 25. przybędą członkowie stowarz. prze
mysłowców niższo austriackich z Wiednia (około
50 osób).

Dnia 22. przybędą posłowie do -ady pań
stwa.

Dnia 29. zjazd „Sokołów44, który trwać 
będzie do 1 lipca.

W m. l i p e n :  Dni" 1 . urządza oddział
rzeszowskiego To w. pedagogicanego wycieczkę 
dzieci szkolnych i nauczycieli ludowych w liczbie 
200 do 250 osób.

Dnia 3. przybywa około 300 uczniów szkół 
Indowych z powiatu kraKOWskiegc.

Między 4. a 8. poseł Żaidecki urządza gre
mialną wycieczkę wiościan z powiatu łańcu
ckiego około 600 do 800 osób.

Dnia 8 . rozpocznie się zjazd techników pol
skich, który trwać będzie do U . lip-»a. Zjazd 
ten odbywać będzie posiedzenia swe w hali mu 
zycznej na wystawie.

Dnia 8 . przybyć mają przemysłowcy i rę 
kodzlelnicy ze stanu włościańskiego z Horodenki 
i zanawić we Lwowie do 10 lipca. Między 8 . a 
15. zapowiedzianą jest gremiaina wycieczKa 
W ęgrów.

Dnia I I .  zaDowieaziano przyjazd włościan 
rolników ze Szląska.

Dnia 14. zapowiedziano nader liczne przy
bycie uczniów bzkółj ludowych, przedewszystkiem 
ze Lwowa i najbliższych okolic

Od dnia 16. do 18. obradować będzie kon
gres pedagogiczny polski. Odbędą się zatem zja
zdy Towarzystwa pedagogicznego i Towarzystwa 
nauczycieli szkół śiedniob i wyższych.

Dnia 19. rozpocznie ODraay zjazd literatów 
i dziennikarzy.

Dnia 23. odbędzie się zjazd przyrodników.
W dniach 25. do końca lipca urządza od

dział Towarzystwa pedagogicznego w Trem
bowli wycieczkę dziec’ szkolnych około 80 
osób

W  s i e r p n i u :  dnia 3. zapowiedziany jest 
przyjazd Polaków z Ameryki

Dnia 12 zjazd stowarzyszeń rękodzielniczych 
„Gwiazda44.

Dnia 18. odbędzie Lię zjazd Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

W  dniach 29. i 30. odbędzie się zjazd Kó
łek rolniczych,

W  m. w r z e ś n i u - W  dniach 1. do 4 . za
powiedzianą jest wycieczka członków Towarzi 
stwa przemysłowców i techników morawskich z 
Berna pod przewodem rektora politechniki dra 
Haberm ata (około 200 osób).

Dnia 4 obchodzi jubileusz gal. Towarzystwo 
gospodarcze.

W dniach 7. do 12. bawić będzie we Lwo
wie cesarz.

W dniach 6. do 12. odbędą się wyśęjgi 
konne.

Podczps pobytu cesarza zapowiedziany jest 
również zjazd straży ochotniczycŁ pożarnych.

W dniach 9. do 11. odbędzie się również 
zjazd eKonomistów i pr»wuiKÓw.

Dnia 13. odbędzie się zjazd leśników,
 ̂ dniu 16. i 17. odbędzie się zjazd apte 

kaizów (około 259 esób).
Prócz powyższych zjazdów, urządza p. Zbi 

gniew Horodyński ze Zbydniowa pow. tarno
brzeskiego we wrześniu wycieczkę około 30u 
włościan.

Wydział powiatowy w Nisku urządza wy
cieczkę uczniów szkół Juaowych z pow. niziań- 
skiego.

Z powiatu żółkiewskiego urządza się na je
den azien wycieczkę dzieci szkolnych.

Prócz tego zapowiedziane sa zjazdy Towa
rzystwa kuDCÓw i przemysłowców oraz pomo- 
logów.

Pożądaną jest rzeczą, aby Towarzystwa i in
stytucje, urządzające grem,alne wycieczki, za
wiadamiały wcześniej dvrekeje wystawy o dniu, 
w którym wycieczki te się odbędą, gdyż tylko 
w takim razie będzie mogła dyrekcja przyzwolić 
zwidzającym uboższym pewn“ ulgi.

Dyrekcja postanowiła udzielić biletów wstę
pu na wystawę po 20 ct. dla uczniów szkolnych, 
włościan i drobnych rękodzielników tylko przy 
wycieczkach zbiorowych.

*
Na cześć członki w jury  dla premiowania 

owiec i nieroguAzny dał prezes tej sekcji pan 
Brykczyński dnii 10. b. r. śniadanie w restau- 
tacji Drehera, na ktorem był także JE. p. na
miestnik. W serdecznych toastach dziękowano 
zamiejscowym członkom jury, którzy nie szczę 
dząc kosztów ni truciu przybyli do Lwowa i 
gorliwie zajęli się wystawą. P. Brykczyński w 
toaście wygłoszowym w języku francuskim, 
podniósł zwłaszcza życzliwość, okazaną w tej 
mierze przez hr, Carpine, jednego z najznako
mitszych hodowców w Austrji, któ^y mimo roz
licznych zajęć, jakie ma w olbrzymiem gospo
darstwie sw *m pod Stockerau, w Dolnej Austij:, 
przybył do Lwowa.

**  *
Na członka jury dla premjowan.a koni za

prosił komitet wystawy znakomitego hodowcę 
węgierskiego p. Kolomana Szelia. P. Szell od
powiedział już telegraficznie, że wybór jak  naj
chętniej p^zy .muje i z całą pewnością przybędme 
ao Lwowa podczas wystawy koni, która będzie 
miała miejsce w czasie pobytu cesarza.

*  * *
*

Na uznanie zasługuje, ze lwowskie Towa
rzystwo politechniczne postanowiło swe tygodnio
we zebrania odbywać na placu wystawy.

*  **
Onegdajszy dzień wystawowy do szczęśli

wszych zaliczyć się nie może. Niebo zasnuło się 
chmurami i deszcz padał prawie do samego wie 
czors. Po godzinie 8 . wieczorem zaczęło się tro
chę wypogadzać, kierunek wi tru się zmienił- 
tak, że pogoda jest prawdopodobną.

*  **
W  numerze onegdajszym z zadowoleniem 

skonstatowaliśmy, iż Kusini z „opozycji44 odi.i- 
dzają dość licznie plac wystawy; dzisiaj mamy 
znowu do zanotowania fakt, iż wczoraj zjawiła 
sie na placu spora liczba księży ruskich, którzy 
nie skąpili wcale pochwał i wyrażali się o wy
stawie krajowej niejednokrotnie z zachwytem.

J. IB >  A TOW ICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
KB AKO W , Sukiennica 1. io , — CZSWIOWC®, 1

W O D A  r  I  J  O *5 K  O  W  A.
Usatła z twarzy pryszcze, lis aje, trądziki, nierzehaienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, ż j jako śrudek toaletowo - tygieniezny został odtzczegól- 
aionr wedalesa zasługi n* wystawie przyrodnicze! lekarek-ej w Krakowie 

i we Lwowie. — Cena 1  r ł i .

Puder hyglenlczny
prcytem wygładza zgrubiały nasi

odśwjeża 1 nadaje twarzy p zyjemną 
_  ratn^rlua białość i delikatność, 

prcytens wygładza zgrubiały naskórek. Fndełko 30, 50 i 1 złr.
W T  t  T H  TBjJI r f l  A, TUT A  do catyehmiattowego farbowun.a
JEM J l  V X  J l )  J C i  JL  A  J>U a a  włosów na trwały i plątały kolor

czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 4



ks. Adam

Pobyt na wystawie uprzyjemniała onegdaj 
muzyka 80. pp.

Wystawa owiec i nierogacizny zakończyła 
się we wtorek. Owce wróciły wszystkie do do* 
mu, natomiast nierogacizna przeszła, prócz e ze- 
ściu sztuk, w inne ręce. Okazy opasowe zaku
pili nasi rzeżnicy, płacąc od 40—50 centów z& 
kU0 żywej wagi — rozpłodowe zakupówali ho
dowcy. *

W  oddziale etnograficznym ustawiono w 
poi* lit u cerkwi dwa k zyże, jeden kamienny 
piaskowca, roboty domorosłego r z | b ^  
ścianina ze St-zchsk, drugi ^  
drewniany z Bilcza Oba te “**7 ft
prawdziwą ozdobę działu etnogr t _ A i 
umieścił je tam prezes wystawy 
S a p i e h a .

* #n  • * :A.t  w ciągłym ruchu, wier
cenie doszło obecnie do^l95 metrów głębokości.

jfc , ^
W  sali .koncertowej przedsięwzięto drobne 

r e p e r a c je ,  wskutek czego zapowiedziane na 
w o zo ra j przedstawienie teatralne, nie mogło 
p rz y jś ć  do skutku.

W pawilonie ‘ s a n i t a r n y m
onegdaj okazy swojej fabryki dr- ^  dw6ch ty .
s k i  z Poznania, bawiący u t *̂
godni. Są to wyłącznie okazy antiseptyczne.

On< gdai zwidziło wystawę 3002 osób, z tego 
panoramę zwidziło 400 osób. zaś pałac sztuki 
207 osób.

* .
Dzisiaj o godzinie drugiej popołudniu otwar

to p a w i l o n  M a t e j k i .  Wrażenie, jakie on wy- 
~ iera  jest istotnie imponu]ącem. W pierwszej 
_ »  ej s-Iee umieszczono akwarele, szkice orna- 
mentacyjne i drobniejsze obrazy olejne zmarłego 
niedawno mistrza, w wielkiej sali zaś na wprost 
dns>  wchodowych portret własny Matejki, po 
obu stronach którego znajduje się po lewej „Rej
tan* po nrawej ostatni a niewykończony jeszcze 
obraz „śluby Jana Kazimierza.u

Przy ścianie po lewej stronie umieszczono 
„Hołd pruski* i „Joannę d’Arc,u po prawej zaś 
„Kościuszkę* i „Bitwę pod Grunwaldem.* Tui 
pod portretem znajduje się gablotka w której 
umieszczono dyplom honorowy m. Krakowa, ber
ło, paletę i kilka pędzli mistrza.

Obrazy są rozmieszczone bardzo gustownie, 
co za zasługę p. T. P o p i e l o w i  poczytać na-

^  * *
Dzisiaj do południa na wystawie panował 

spokój, a przyczyniła się do tego niemało nie
pewna pogoda. Z przyjezdnych zauważyliśmy 
artystę muzyka p. W r o ń s k i e g o  z Kołomyi, 
W  ogóle do południa widaó było na placu same 
prawie obce warze. — Lwów dopiero popołudniu 
wylęga na plac wystawy.

Straż wystawowa, -pisując* się, jak dotąd, 
bea najmniejuego zarzutu, ma niekiedy ciężkie 
do przebycia chwile. Wczoraj np. przy turm- 
kieoie t zw. permanentkowym pewien jegomość 
zwymyślał co się zowie atraż_ika za to, iż ten 
że .śm iał“ od niego żądać pokazania permanen- 
tki Jest dużo osób, ochoazą«ych po kilka ra
zy dziennie na wystawę, które mimo, tż są zna
ne strażnikowi, na iego żądanie chętnie pokazu
ją  bilety. Jeżel. przepis istnieje, to strażnik wy
konywać go musi — a za spełnianie obowiązk u 
oburzać się na niego przeoież me należy. Su
mienne przestrzegania obowiązków wobec prze
kraczających przepisy bez względu na to, kim 
jest dany osobnik, tylko na pochwałę zasługuje.

Włościanie z Dzikowa i innych dóbr śp. 
Jana hr. Tarnowskiego zwiedzali naszą wy- 
stawę. * **

D n u  19. bm. odbędzie urządzony stara
niem lwowskiego oddziału Tow. gosp. konkurs 
pługów. Zaproszeni sędziowie konkursu *b,orą 
się tegoż dnia o godz. IG ranu w pav iloni< r A- 
niczym, a konkurs odbędzie się przy gościńcu 
stryjskim na polacb obszaru dwon kiego Zu- 
brry pod laskiem, oddalonym 21/, kilom, od wy
stawy.

* *Dnia 19. bm. odbędzie się urządzony utai a
niem lwowskiego oddziału Towarzystwa gospo- 
darbitugo k o n k u r s  p ł u g ó w .  Pługi zgłoszone 
do tego konkursu, mają być dnia 15 bm. dosta
wione na plac powszechnej wystawy i tam przed
południem oddań o referentowi konkursu p. T. 
Rylskiemu, dyrektorowi szkół rolniczych w Du 
bumach. Zaproszeni sędziowie konkursu zbiorą 
się dnia 19 bm. o godzinie 10 rano w pawilonie 
rolniczym. Konkurs pługów odbędzie się przy 
gościńcu Stryjskim na polach obszaru dworskie
go Żubrzy pod laskiem, oddalonym 2'/i kilome
tra  od wystawy,

* **
Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza: 
\VsKUtek prośby kilku właścicieli pawilonów 

na placu powszechnej wystawy krajowej o urzą
dzenie czasowych stacyj telefonicznych w ichc

pawilonach przez połączenie tychże stacyj prze
wodem teleionioznym z tamtejszym c k. urzę
dem pocztowym i telegraficznym uzyskała c. k. 
Dyrekcja poczt i telegrafów u wysokiego u. k. 
Ministerstwa handlu zniżenia kosztów budowy i 
należytości abonamentowych za takie stacje do 
minimalnej kwoty.

Wobec tego opłaca się cały czas trwania 
Wystawy tytułem należytośji abonamentowej z 
góry kwotę 25 zł. w, a. za poszczególną stacją 
telefoniczną na placu wystawy, koszta zaś budo
wy oblicza się tylko takie, jakie c. k. Dyrekcja 
poczt i telegrafów rzeczywiście poniesie przy bu
dowie przewodu.

Na rachunek tychże kosztów winien abonent 
złożyć przed rozpoczęciem budowy kwotę 20 zł. 
w. a., a więc łącznie z nalezytoocią stacyjną i 
załączenie kwotę 45 zł. w. a.

Urządzenie wzmiankowanych stacyj telefoni
cznych umożliwia abonentom porozumiewanie się 
nie tylko z abonentami, posiadającymi także sta
cje w swych pawilonach na placu powszechnej 
wystawy krajowej, lecz także z wązysfknm ucze
stnikami lwowskiej sieci telefonicznej, pojadają
cymi stacje telefoniczne w mieście.

Właściciele pawilonów, życzący sobie urządze
nia czasowej stacji telefonicznej na wystawie, 
winni wnieść do c. k. Dyrekcji poczt i telenra- 
fów należycie ostemplowane podanie; dołączyć 
wyżej oznaczoną kwotę 45 zł., c. k. dyrekcja 
poczt i telegrafów zaś urządzi natychmiastowe 
wybudowanie linji i załączenie stacji.

Z kwoty 20 zł., złożonej na rachunek ko
sztów budowy, zwróci się ewentualną nadwyżkę 
po oddaniu stacji do użytLu abonenta i po defi- 
nitywnem obliczeniu wydatków na budowę prze 
wodu.

Wiadomość] lilerackift i artystyczne.
Wiadomości osobista. JPani Se mbi i ch - Ko

0 h a ń s k a, znakomita śpiewaczka, przybyła do Kia 
kawp. Zamierza ona nabyć dobra w powiecie tarno
wskim.

Repertoar teatralny. vV Te a t r z e  l e t n i m :  
Dziś we czwartek „Podróż pi> Warszawie*, kroko- 
oliwila ze śpiewami w 5 aktaoh Feliksa Szobera, 
muzyka Adolfa Sonnenfeld’a ; jutro w piątek po raz 
drugi „Dwa dni szczęśliwe* („Zwei gliieUiche Ta- 
geu), komodja w 4 aktach Fr. Sohoenthai/a i G-. 
Kadelburg’a; w sobotę i w niedzielę o s t a t n i e  
p r z e d s t a w i e n i a  ma g i c z n o  c z a r o d z i e j 
s k i e  C h e v a l i e r a  Th o r n a ,

„Pamiątka z wystawy krajowej*. Pod tym 
tytułem wydał p. Marjan S i g n i o , znany w mieście 
naszem muzyk, utwór fortepianowy, ktćry niewątpli
wie we wszystkich domach polskich życzliwe znajdzie 
przyjęcie. Jest to muzyka, ułożona do prześlicznego
1 tak popularnego „Koncertu Janki? “ z „Pana Ta
deusza*. Na publicznyoh popisach i nroozystośoiaoh 
narodowych, któż z nas nie zaohwyoał się deklamacją 
tego mistrzowskiego ustępu? w ozyjemże sercu nie 
odbiły Się I ohem te w «7«kie uczuc,a 1 myśli, które 
Mickiewicz tak pięknie wyraził w owem rzewnem 
wspomnieniu dziejów narodowych od chwili ogłosze
nia Konstytucji 3. maja, aż do wkroczenia wojsk 
Napoleona na Litwę'! Niejeden z nas, słuchając de- 
klamacyj tego ustępu, pomyślał może, jak wdzięczną 
byłeby rzeczą ułożyć do niej jeszcze muzykę, któraby 
towarzysząc deklamacyj i uwydatniając poszczególne 
jej ustępy, przyczyniała się do nadania jej większej 
siły i wywołania tern głębszego na słuchaczach wra
żenia. Ten właśnie cel wytknął eobie autor i przy
znać trzeba, iż się bardzo dobrze wywiązał z tego 
zadania Miłośn cy „Pana Tadeusza* wdzięczni będą 
autorowi za to wydawnictwo, a dla zwidzających 
wystawę gości utwór len z pewnośoię bardzo miłą

Czys t y  doc hód ,  p r z e z n a c z o n y  na f un 
dacj ę  im. Ko ś c i u s z k i .

Do nabycia we wszystkich księgarniach we Lwo
wie i na placu wystawy krajowej. Cena egzempla
rza 1 zł.

G o s p o d a r s t w o  1 p r z s m y s l  l h a n d e ' .
Z Brzeżan donoszą o stanie urodzajów Żyta później 

posiane są złe, wczesne dobre, toż samo da się powiedzieć 
o pszenicy. Jgczmiona wyborne, owsy mniej dobre, ogólnie 
zdawaeby się mogło, że wyżej jak od średnich urodzajów 
zaliczyć można, lecz padający przez cały maj deszcz, 
a obecnie znowu nam nie skąpiący, niweczy wszelkie na
dzieje. Kartofle są już w obróbce i są piękne, lecz jeśli 
będą daloj deszeze padać, to . żadnoj nie rokują nadziei, 
Grochy są średnie, bobik dobry, a hreczki dopiero zac/.y 
naje wschodzić. Kukurudze, które przeważnie tylko w 
ogrodach sadzone sa ^łe^jCa£u s t v h o r ^ ^ _______

Ostatnie wiadomości.
Ambasador Szdgyeny wyjechał onegdaj 

w południe do Hamburga, ażeby odwidzić rodzi 
nę, bawiącą w W yk na wyspie Fbhr, W racając 
s-tamtąd, ambasador skorzysta zapewne ze sposo
bności, ażeby wręczyć pisma uwierzytelniające 
wjmiastach hanzeatyckich.

Pewien wybitny członek nowego gabinetu buł 
garskiego z wrócił uwagę korespondenta N. fr  Pr. 
na fakt, że wielkie zasługi S t a m b u ł o w a  w poli
tyce zewnętrznej, których oczywista nikt nie 
myśli mu kwestjonować, przypisać należy w zna, 
znej części jego współpracownikom, zasiadającym

POLSKI i 3ma 14. Ozerwćh 1804 r.
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także i w teraźniejszym gabinecie. Stambułów nie 
prowadził polityki na w łasna rękę, lecz solidar
nie z całym*gauinetein. Prasa rosyjska myli się, 
jeśli mniema, ze nowy gabinet zboczy z dróg 
poprzednika.

Telegramy Dziennika Polskiego".
Warszawa 13. czerwca. Gubernator warsza

wski jenerał Andrejew wniósł do ministerstwa 
memorjał, wykazujący potrzebę przechrzczenia 
wszystkich takich wiosek w Królestwie Polskiem, 
które noszą niemieckie nazwy, jak  Fri -drichsrune, 
Wilhelmsdorf, Louisenthal etc.

Wiedeń 13. czerwca. Onegdaj przed połu
dniem odbyło się w dzielnicy Neulerchenfeld 
zgromadzenie anarchistów, zwących się niezawi 
słymi socjalistami. Udział w niem wzięło około 
500 uczestników. Mówcy, zabierający głos, tak 
napadali namiętnie na władze, że komisarz poli
cji rozwiązał zgromadzenie. Wtedy powstał w sali 
piekielny hałas, jedni krzyczeli: „Niech żyje
anarchjaI* drudzy: „Niech żyje socjalna demo
kracji.* Policjanci weszli do sali i przywrócili 
porządek. Czterech najgłośniejszych demonstran
tów aresztowano.

Także w dzielnicy Landstrassc odoyło się 
zgromadzenie robotnicze, które również rozwią
zano z powodu namiętnych wycieczek na mini
stra sprawied'iwości.

W  tutejszych sferach finansowych obiegała 
od kilku dni pogłoska, że minister spraw zagra
nicznych hr. Kalnoky zamierza podać się do dy
misji. Onoż Wiener &eitung na podstawie wyż
szego upoważnienia zapewnia, że w całej tej 
pogłosce nie ma ani słowa prawdy, przyczem 
dodaje, że rząd węgierski uznaje fcfcdzwyczaj 
lojalne zachowanie się Kalnoky’ego podczas osta
tniego przesilenia węgierskiego.

Wiedeń 13. czerwca. Więttćł allgem. Ztg. 
ogłasza rozmowę z bawiącym chwilowo w Wie
dniu Nikolą Passicem, przywódcą radykałów, by
łym ministrem i do'zamachu stanu ambasadorem 
w Petersburgu Pasie nazywa nistorję o antidy- 
nastycznej konsDi-acji radykalistów bajką, opartą 
na intrydze. Radykaliści będąc u steru duli do
wód lojalności. Jest pewny, że do procesu nawel 
nic przyjdzie, uie sądzi bowiem, by na dług0 da- 
ło się usunąć od rządu radykalne stronnictwo, 
które jedynie tkwi w masach. W Rosji zamach 
stanu przyjęto jako złe i jako nowy powód do zabu
rzeń na Wschodzie. Zresztą, rzekł, żaden rząd 
serbski nie prowadzi polityki zewnętrznej w 
stałym kierunku, lecz zmie.nia ją. Jak tego wy- 
magają własne serbskie interesa.

ftiedeń 13. czerwca. W krótce rozpoczną się 
tu próby z maszyną do lotu wynalazku Well- 
nera z Pragi. Maszyna mr 13 metrów obwodu. 
Próby z modelem małym powiodły się.

Budapeszt 13. Czerwca W  izbie W e k ę r l e  
przedstawiwszy nowy gabinet, złożył oświadcze
nie, że zarówno cesarz, jak  gabinet, uznaje po
trzebę ślubów cywilnych, U g r o n  i A p o n y i  
gwałtownie uderzają na gabinet.

Budapeszt 13. czerwca. Złożona wczoraj 
w izbie przez W e k e r l e g o  deklaracja opiewa: 
1 lymisja gabin etu nastąpiła, ponieważ rząd nie 
mógł otrzymać od korony przyzwolenia na 
wszystkie projjkty, przedłożone w tym ceiu, 
ażeby w izbie magnatów przy drugiem głosowa
niu ustawy małżeńskie otrzymały większość, 
a w szczególności nie mógł rząd uzyskać od ko
rony upoważnienia do złożenia oświadczenia te] 
treści, iż na wypadek, gdyby w drugiem głoso
waniu przedłożenie znowu nie zostało przyjętem, 
nastąpi pomnożenie liczby dziedzicznych człon
ków izby magnatów. Upoważnienie tu wydawało 
się nam szczególnie dlatego konieczbem, ponie
waż wśród danych stosunków szczególny dowód 
zaufania ze strony korony zdawał się być nie
dopuszczalnym. Otrzymaliśmy upoważnienie do 
oświadczenia, iż korona zgadza się z rządem co 
do politycznej konieczności reformy prawa mai 
żeńskiego i że korona ze względu na tę v łaśnie 
polityczną konieczność życzy sobie retormy pra
wa małżeńskiego ( OkrMki: E 'jen! — na prawicy).

Po tej deklaracji — “ ówil minister dalej — 
żywimy nadzieję, że także i trzeci czynnik, le 
gislatywa uchyli się przed tą koniecznością. Z a
sady, które mj zastępujemy 1 za które walczy
my, zmusiły nas do przyjęcia na n°wo rządów. 
O ile dotyczy naszego programu, to stoimy zu
pełnie na stanowisku deklaracji z dnia 21. li
stopada 1892 r.

Mówca uprasza w końcu członków swego 
stronnictwa, by i nadal popierali rząd i wzywS

opozycję, ażeby o postępowania rządu objekty 
wny sąd wydawała (burzliwe oklaski na pra
wicy\.

Przewodniczący mezaw słych J  u s t  uważa, 
że przebieg praeoileni* nie odpowiedzią usadon* 
parlamentarnym i ostro ka*-ci, że obce wpływy 
oiiałj w tej sprawie czysto wewnętrznej, węgier
skiej odgrywać rolę. fMówca ma na myśli Kal- 
noky’ego przy. kor ) A p p o n y j  podnosi te same 
zarzuty i żąda wyjaśnień,.i co do owej fazy 
przesilenit, w której Banlfy starał się o utwo
rzenie gabinetu. K Ł u e n  oświadcz*, że trwa w 
nieufności do rządu. P e c h y  imieniem secesjo 
nistów z liberalnego glubu, oswiadaza, że i na
dal będz e przeciwny kościelnym przedłożeniom 
Najgwałtowniej przeciw gabinetowi przemawiał 
U g r o n .

Po. krótkiej] replice W  e k e r l e g o  posie
dzenie do czwartkr odroczono. V7 izbie ma
gnatów złożył W ekerle tę samą deklarację. JA- 
cby odrzekł, iż spodziewa się, że W ekene nie 
ma zamiaru przez wymienienie cesarza wywie
rać presji.

Prozyaent Szlavy zamknął posiedzenie wy
rażając nadzieję, że izba zaakcentuje przedłożenia 
w interesie tronu i ojczyzny.

Rzym 13. czerwca. Rząd wysłał do Snezji 
okręt.

Madryt 13. czerwca. Według doniesień z 
Tangeru, nastąpiła już proklamacja małoletniego 
syna zmarłego sułtana, W  wielu miejscach lu
dność się burzy, stając pc stronie wydziedziczo
nego starszego syna.

Paryż 13. czerwca. Dzienniki żądają wysła
nia dalszych okrętów do Marokko dla nt-zyma- 
nia status guo w interesie Francji.

Paryż l t .  czerwca. Jako represję przeciw 
Austrji, z powodu odmowy winom francuskim 
ustępstw, z jakich korzystają włoskie, żądał Tur- 
rei w izbie ceł ochronnych na austrjacką mąkę, 
owce, drzewo itd. Wniosek będzie przyięty i do 
8 dni stanie się ustawą.

Bruksela 13 czerwca. P o d  p r e s j ą  l i b e 
r a l n e g o  s t r o n n i c t w a ,  i z b a  z o r t a ł a  
r o z w  ąz ac  ą.

Belgrad 13. czerwca. Garaszanin mianowany 
ambasadorem w Paryża.

Londyn 13. czerwca. Według doniesień z 
Ifonkong, zmarło tanfna dżumę 1.500 osób.

Wiedeń 18, czerwca. Wczo.aj po zamknięciu 
połudn. notowano: kredyty 350-85; węg. kredyty 434-50; 
anglusy 152-— ; laerderbanki 24G 30 sztacbauy 339 75 ; 
lombaidt 108-25; elbethaie 260 50 tytoniowe 212 5 0 ;  
alpiny 79 60; renta^ majów* 98 3 5 , węg. ifoti 120 70 
austr. koronowa 95 05; węg aoronowa 97-95 ; losy tarecLi" 
65 90; uniony 2 5 9 —.

Berlin 13 czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy kurs wiedeński t. zw. W i a n  e r  P a r i t a t )  Kredyty 
210"75 (351 01); lombardy 44"10 (108"13); wcg. re n u  złota 
97 90 (120-58J; ruble 220-— (134 97,.

Fraskfurt 12. izerwca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaj) po
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 285-12 (350-75); 
lombardy 90 87 - 108 55); renta węg. złota 98-10 (12082) : 
oronkowa —-— (—■—1.

Wiedeń 13. czerwca. N. fr. Pesse z całą 
stanowczością zaprzecza jakoby Kalnoky w jaki- 
kolwńkbądź sposób mięszał się w sprawę prze
silenia węgierskiego.

Wiedeń 13 czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
nominację prof Karola G u s s e n h a n e r t .  z 
Pragi profesorem chlrurgji wa uniwersytecie 
wiedeńskim w miejsce ś. p. Billrotha.

WImM  ?3. caerwcas C«aaa» efiaroM  5.000 
zł. dla tych mieszkańców Wiednia i okolicy, 
którzy trudnią się uprawą roli, * ponieśli szkody 
skutkiem ostatniej Jurzy gradowej.

Uwięziono kilka baseuiących robotników za 
to, że pracujących towarzyszy podżegali do ] >rzy- 
łączenia, się do bastówLi.

Berlin J 3. czerwca W Szczecinie stojący na 
warcie żołnierz przebił bagnetem przechodzącegc 
czeladnika piekarskiego, który rzucił ma jakąś 
obelgę.

Petersburg 13. czerwca. 44 przyasł; rm ty
godniu jedzie carewicz do .Anglii, a c*r do Bo
rek na poświęcenie pamiątkowej cerkwi. — Poje
dnanie ke Ferdynanda z prawosławną cerkwią 
zrobiło w tutejszej prabic wyborne wiażenie.

Bruksela 13. czerwca. Na »czorajszem po
siedzeniu parlamentu oświadczyła lewica i depu
towani z Antwerpji, że w dalszych obradach 
żadnego udziału nie wezmą. 44obec tegc zrzekł 
się rząd załatwienia rwegc przedłożenia o cłach, 
a zaządał tylko uchwalenia nadzwyczajnego 
przedłożenia budżetowego. Dziu zamkniętą zc>Bta- 
nie sesja parlamentarna.

JRryn 13. czerwca. Dzienniki donoszą, 
przesilenie gaoinetr skończyć się m t dzisiaj. Kan
clerzem okarbn zostać ma Sonnino, a ministrem 
finansów Boselli Nowo obsadzoną zostanie teka 
ministra rolnictwa, zaś wszyscy inn ministrowie 
zatrzymają swe teki. Gabinet poczyni podobno 
dalsze koncesje w sprawie reiormy finansowej.

N A D E S Ł A N E
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 

k a p u j e  1 s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w o  i  m o u e i y  p o  n a j d o k l a d a i e i *  

H z y m  k a r e l e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
m u  w s i e d e ń •  u i e  ł a s y  k o m u n a l n e  po 3 zł. 75 ct.

wraz ze stemplom

Ciągnienie 2. lioca r. b.
G ł ó w n e  w y g r . n  a 4 0 0 . 0 0 0  k e r o n .  

i na 37o l o e y  a u i  ;r. Z a k ł a d u  b r o d .  z i e m ,
II. e n .  po 1 zł 75 ot w raz ze stemplem

Ciągnienie 3. Lipca r. b.
Główna w ygrana lOP.OOb s e r . s

Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 ct. na portorjum.

Dr. Czesław W aligórski
lekarz chorób kobiecych leczy także elektryczneśclą 

i ma8bnm
ordynować będzie,Jiak poprzeduio od 1. czerwca 

b. r. w Krynicy hotel „pod trzema różam,J .

ń s k ł s d  w odokeeznlnay
Dr. P i a s e c k i e g o

na Klemensówee w Zakopanem, otwarty d i-  go^ei przez cały 
roi. Cena za wszystko razem dziennie od 3 do 5 zł 

od osoby 1634 1—1

Z m i a n a  p o r a i e » x k a a l a .
54 szeeti nauk lekarskich

Dr. Teodor Jen dl
b hospitant klinik; prof. Oharoot a w Paryżu, b. sekun 
darjusz szpitala pow. we l.wuwie, lekarz chorób n e r w o- 
w y o b i w e w n ę t r z n y c h .  Ordynuje obecnie ulioa 
166S Kopernika 1. 5, f. piętro, od 3 5 i —a

Spgilisia ml tnpk i wenerml
Dr. Kazim. Podle wski
byłj lekarz p rakt na klinice proi Fournien  w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.
Ordynuje od 11. do 12. f od Z. do 5.

u.1. C ł io r ą z c z y z r iy  1. i 6 .
Nmiejszem mam zaszczyt zawiadomić, że 

według rozporządzenia ostatniej woli ś. p. 
ojca mego

Augusta Sche lenberya
zmarłego we Lwowie dnia 25. maja b. r. 

jestem spadkobiercą domu handlowego istnieją
cego we Lwowie pod fihflą

A ugust Schellenberg i Syn
i że jako taki, dom ten nadal prowadzić będę 
w sposób niemieniony i pod tą samą firmą.

Będąc od lat 11 współpracownikiem, a od 15. 
stycznia 1893 jawnym wspólnikiem tej firmy, 
dziękuję najuprzejmiej zr okazane dotychczas 
zaufanie i oddaję się nadziei, ie  to zaufanie i 
nadal sobie zaskarbić potrafię.

Z głębokiem poważaniem 
Artur Schellenberg 

szef firmy
August Schellenberg i Syn.

Powodzenie Santalu Midy jest niesłychaną, 
wszanże liczna młodzież dla oszczędności kon- 
tentuje się kapsułkami, sprzedawanymi po zni
żonej cenie, ale za to zawierającymi spor? dozę 
esencji cedru i kop&iwy, stąd bole żołądka, 
rżnięcia i niepowodzenia, którego można była 
uniknąć zapewnieniem się, aby nazwisko Midy 
znajdowało sie na każdej okrągłej kapsułce.

r o d z l ę k e w a n l ę .
Wjzystkim znajomym, którzy w czasie długiej, a 

cicikiej choroby ś p. męi» mego wspierali mnie radą 
lun dobrem słowem, spieszyli z pomocą i pociechą, a więc 
przedewszystiiem Pr^wjelebnemu ks. Baudysewi, ks. 
Bobrowiczowi, jeiierał-doktorowi sztabowemu p. dr. Antowi, 
p. dr. Janie, tudzież ordynującemu m dr. R tjianowi Bara- 
czowi i p. drndowi Władysławowi Borzęckiemu, którzy cfo 
ostatniej chwili spełniali sumiennie i gorliwie swój trudny 
obowiązek — składam pełne wdzię iznośc, podziękowanie.

Malwina z Doerlów Rodecka 
wdowa po dyrektorze szkoły realnej.

Biuro zar ąda fabryki
s z tu c z n y c h ,  n a w o z ó w

Spółki komandytowej

J uljana \V anga
1Ż89 i - 3  We Lwowie

zostało przeniesione do domu
p rz j  u lic j Akademickie} pod 1 5 .

P i i i j t  sią do publicznej wiadomości,
żt z d. 15. czerwca b r.

otworzorą zostanie w urrczel mlej- 
gęowo&ct gOrskitj

' W ‘ S p a s i e

Restauracja
gdiie w każdej por.-e dnia podawana bę
dą górą*, i zimne potrawy, jakoż ii o 
adrow. 1 d bre trunki postarano się. Ro- 
*nU d t ą  do 4*yo»jęci& lrt' iio pomiepz 
1 3 frfcoifc z kuchniami lub b?z. 679

Li La p r z y je z d n y c h
B k w y s ta w ę  k ra jo w ą .!

Hotel Krakowski
w  śródmieściu

przy placu Bernardyńskim położony, 
przebudowany i odnowiony, poleca 
się względom P. T Publiczności zo 
względu na taniość (pokoje gościnne 
od #0 ct. do zł. 3-50 na doi 'ę wraz 

z usługą i pościelą.
1686 1—4 Zarząd hotelu.

Wsina na cz.s Wystawy
Hotel Szwajcarski

Tis-ń-Tis pałacu sprawiedliwości, stacja 
kolei elektrycznej, poleca pokoje od 

1 11. 20 ct. za dobę wraz z pościelą. 
1669 1—2 Z s r z ą d  h o te lu .

nCukier znowu potaniał!!
t y l k O

1558 w handlu korzennym 1— 8

Leonama souto
przy 2,ulicy Batorego liczba 

we Lwowie.
I kg. e u k . r u  w głowie 3b dt. j 
o u k r u  ezęśeiewo 36 ct. 1 kg. c u k r u  
w kostkach i mączce 37 ct. 1 1 g. 
•m a lc u  bezwonnego 66 ct. 1 kg, 
■ k u s i i n y  grubej 64 ct. 1 kg. znako-

. tol* » s ik * y  majowej 64 ct. 
ymuig cedzlennie świeże deserowe 

u-,.!? V* * Pierwszych dworów.
?  w ,■»“ » 1 kl *d i  ecdo 2 *0 p rz j  u ib m n e  I kg. 6 ot 

opustu.
W kl. h e r b a t y  m< lang de Łondou 
znak mit J  aromatycznej dobrze nas ą 

gającej 3 zł.

II Smalec i słonina znaczni# potaniały II

WANNY 6ł"gie  po zł. 16 i 18. nasia- 
dowe po sł. 6 i 7'B'1. Kl O ZETY  poko
jowe po zł 8 18 i :-0 MAGLE cko- 
jowe po zł ii. IŚYŻYMACZK1 do 
wykręcania bielizny po zł.  13, l 1, 15, 

16, 17 i 20 — poleca

P io tr  Chrząat0 W8k i,
handel i i /azny  we Lwowie, plac Ka i- 

tulny i ,  (na^rzociw Katedry).

SKCAD
I s f  r y j s k i e b  w i n

Eknport jBrzjn, owocin  i L i .  
m

G.

1553
to  Capodtstrii (Iitrja). 

Cenniki na żądanie

IJ«
1- 4

Buro GAZET i OGŁOSZEŃ 
A  O L S Z E W S K I E G O

Lwów, ul. Ku ńskiego 2. 
fiiapri aiw kawiarni wiedeńskiej)

•  s n u c o e s t ę  na w zystki.

• t t s s a  p r z e a r o d s i i h i  lawowa I Wy
stawy i b i l e t y  n* wystawę po censób 

zuiżouych. 1687 1 -  lo

D ra  Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu

pełnione wydanie.
Do nabycia u Autora.

J u k  n a d e s z ł y

ŚLEDZIE POCZTC WES
bardzo ładne 

s a l a *  a  S r e n l A t r
ty’ko w ba dla

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ul B torego 1. 2.

Lewantyny, Krepony i Zefiiy na 
letnie sokoie damszie.

Płótno szare r,a prschowniki i po 
krowce.

Materja nicisna i włłniai a na letaie 
u b ra n a  męzkie.

Dreliszki liberyjne na materace 
i story.

Materje na chorągwie 
Łóżka żelazne, dziecinne ze siatką. 

Wkładki druciane 
poleca najtaniej MAGAZYN

J. DRBILEBA1 MW
Lwów, plao Kapitulny 1. 2.

— Cenniki i  próbki n< żądanie. —

FOLWARK
w Galicji zachodniej w dobrej roli, łąz 
i 1-su okcło 120 morg mają-y z inw en
tarzem żywym i martwym traz  *e zbie
ram 1 za cenę 22.660 zł. do sprzedania 

Zgłoszenia przyjmuje
J Ó Z E F  P «  D O b K I  

169-1 W U z e s t o t  l e ,  1—1

Toczydła piaskowe, 
T o c z y d ł a  r z m f r g l u w * - ,  

Kamień e /  utschery’ 
O sełk i s^m Tg^owe

do oatrzanlr koe i noży
poleca 1445 1—?

Alojzy Httbafir
Lwów, Rynek 1. 38

ęOOCttf«OUCUt2wO»JOCOCCOOOO£0
g HERBATĘ ramiliir.ą j.
g  7. k i l o  1-8 0  l l i ł ,  g

vy  siewki z herbat p
7, MU* 1 -4 0  I *1. 1*70  8

1018 poleca KANikEL 1—? g

§ Alberta Szkowrona g
8  Lwów. plac Yarjaeki L 7.
oajncocsocw ooocoooooocsnoT

HEMOROIDY
leozą ulę radykalnie

przez użyi. e Pigułek i Maści Dra Ł e -  
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
scha, Rnckera i Wewiórskiego; w Krako
wie w aplekuch PP.: Wiśniewskiego

i Bedyka.________8 1—?

na o w a d y !
wobec tego, że najmocniejszą jest 

bezwarunkowo

składzie farb! materiałów

50 ct. I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 ct. 1 litr wina czerwonego

stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 36 ct.
WE LW OW IE

(Grand Hotel Filja; Kopernika 2).

I l i t r  p i w *  p i l z n e A s k i e g o
syamienitego z Browaru akoyjn-go, także i na 

flaszki.

poleca HANDEL

St- Wojciechowskiego
róg ul. Akademickiej i Chorąiczyznj

16424325



d : i .:.; " O i s n  > Jd a  14 C%er.v .. I3D4 r.* u ^ -

I

HANDEL SUKNA f
pod f ir m ą : k i. W ALLACH i S?N

D RO BN E O G ŁO SZEN IA.

- J a  r  e ;<w  9 11 f
• ; » t a  o d  w y r a z u .

v * >  MN a r 6 i l , i .

er
11 r. II l

T y  u;i ;
<■ - U i i k - i m i a .

m  j n U l j  M
.4\rvuya  w Rzt-

i / .  w ie

U !

c. k. datławcy nadworni.
P u r re t ia  austr. o. k. uprzy- 

ilejowana fabryka las 
i wiurf

:<*u» |>u u r z ę d n ik u  tzuka
1 V ■ ., ^. ,|V u-wi:rzys,ki hll> Diny. Wia

k o l i )  u y il>ą;iŁip,viC-j w

*j / .n i l  t ^
r \  r* ■ ■ ss*

c k o u o m ie z u y  lub «k >-
t-u*zukuj* posady Aai 8 

e restaste  Nlzaukowite

..me
Łj.ll

w krawiectwie dam 
uin.eezesenie Cuorą-

. i i

a « ł« , si-r, bryndzę na sprzedaż fol
»’■£ w H -: t»l-s'u. Można zamawiać i od 
1 .: i" - liyae» 41. 1 piątro 4ż(.

y 'a  SkiłW i*J. n-al.icść pr»y ul l i i  
Ju-- ' Z-unar.-ityuov.ie, itsc zaraz di 

-pr/. .J-iiiiaJfmio iiośd ul. Kopernika 17 
Ml ;. /: irnL ■. 427

- iz a i i 7. k!asy IV. gimnazum po-za 
W k :o lekcji w nieście lub dyuruum 

o:u l:i owtg-i do 15. 1 pca l i 9i, od 
Ib l-j-oa zas lekjji w mieście lub na 

iub dyuruum eałodzieunsgo. Adres: 
L. post# re8raute Lwów.L

O p lt;k u e  .F i le d e a d r o n y 4 około
L  iulr. wyeokie 84 d) nabycia. Bliż- 
.-.'i wi 1-ijiośe w uandiu Sohubutna, 
K n k 1. 4 4-J9

-- ii* | >**cz Piny każdej ilości 
1 < kupu.,a fatr ka ewisc Schubutha,

i; vi;-k I. 4). 440
. tik  (i z d n l u j  t k
-M ■■ ebifi.gi maszy 

.  :»  .' u a : d
< u- :.*0 i» t j ł c

/:e ' at rudui j  .1
i ::.i 1 i 3 : i a ■; i.

ro b o tn ik ó w
przy wyrobaek 

ą st .ta zaięoie, pierw-* 
i, którzy w tym zawo- 

bj I Z g ł o j a e u i a  do

a s z e i b l e g o  
r o d ta jn

pateut wanemi IV  
urządzeniami 

hezpieczeńetr a. Illustr. katalogi gratis.

w  n t e t l a l o ,  
L o a l s e o g a s s e  6

bez cukru i bez anyżu.
Stara czysta żytnia wódka, w skut

kach lepsza, niż KONIAK
poleca 1035 1—V

K4R0 L BAŁŁABAN
we Lwowie.

O r z e c z e n i e .  Na pode' iwie docho
dzeń i badań nhetnlcznych poświad
czam niniejszem, i i  wódka „BaitnDi- 
DÓwka“ jest wyjtałą I oczyszczoną 
żytniówką, w olrą  ed nledog.nu (fuzlu< 
i tyru podrbnyi h przym.eszek. Wsku
tek te.re orzeł m, iż jes t ona czystym, 
zdrów m i hygienlcznym napojem gorą
cym (spirytusowym), który na usirpj 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 

Cognac.
Lwów, dnia 10. Marea )8 j 2.

Dr. Br. Radr szewski m .  p. 
Profesor chemji w Uniwersytecie 

lwowskim.

1688 Poszukuje się

Zarz$dczyni domu
któraby się zajęła kluczami, utrzymaniem 
gsrdi roby i bielizny, sp ii rniami, o s ó ę  
uczeiaą, młodszą, miłej Tio“ ierzoaowno- 
ści bez saprysów, na wieś. 121 sTr. t-ier 
wszy stół i całe utrzymanie. Zgł-.szmia 
z odpi-em śaiadeetw: Zurząd dóbr P 

dniestrz&ny, poczta Brzozdow.-e.

L w ó w  — Rynek Lczba 8 5  
p o l e c a  s i e .

Dla pracowitych g o s p o d y ń !

D n św lad czo u e  s e k r e t a
SMAŻENIA 1685 1—1 

1 t * f i  l ł

W ydanie czwarte 
H o ren tyn y  i J a n d y , 

Znakom! y sposób

Smalenia poziomek
t  d . ż e

Galaret Marmolad, Konserw.
OWOCOW robionych na Winie lub 

w Occie.
Doskonały sposób robienia najwy

bredniejszych LO D Ó W  w domu,. 
C e u a  5 0  c t .

P o  p r z e  ł a j i u  p r z e k a z e m  p o c z t  5 0  c t .  
u s k u t e c z n i a  s i ę  p r z e s y ł k ę  f r a n c o .

Drukarnia narodowa W. ManietkieQO
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

438

O ' Jt*’ n i l s t ' z a  - k o r e s p o u d t n t
i \  i i i k i i j *  f . b r y k a  U r m i  W c z e l a k  
m !..* it  Nada-lać należy oferty i 

pi-iy s w i tieetw. Nieuwzględniono oferty' 
u a a  li?;* odpowiedzi.

- r ;  f f  ! -i -r.Utetf k
A  . Av K. a.i ii.vo<zzk

N zuczyriel t .ń-  
posiukuje lA c je  

oiuw d y ity jg  'wanym na prowincji 
iii-.*z5 dobrem w ynignłOzeniem. 

s.-it  przy mu e z greoeiności o uro 
,i.'i dzienoi-.ów, Lwów, ul Kiliń-

«  za-rcz-i zuujomcś-u z inteligen 
vii. krajantiii (Polak) w eeluu ia t .y  
i. l \ M a j ą t e k  17 0 zł. 1 „ytuie 

. a u. r. id. 28. — TV:en -  
- e ! 1, S;. u: T. ló . 43

D ■ t e
. u

rvov,-:c krawcowo, Mai* w Wie- 
j rieujące, polooają się Wi#liu. 

v  • • m do v y .a  du u .  wieś } rz z łier- 
;»:i ; wrbfl .eń N»j sowsze żn rm ls  ;

jo p a r  -kie: Mms Msrio K Wlsc Le- 
- rtfcoi 3. 43 1

L i ’

H a n d e l h e r b a ty  c h iń s k o - ro s y js k ie j

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, piać Marjacki 10,

p o l e c a  n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Yj-Kie";

li-ia i  -?

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

zł.‘/i kl. Col o . zł. 1-60 
Soucbong czar-.* . 3 — 

„ zbiór ma owy ; r— 
KayMW czarna . . i-— 
Melnnge de L-nd. 4 — 
Wyolewkl herba

ciane ............... i 30
Wyslewkl naileo- 

szych herbat . . l-IJO

o sm&Ku czystym i aromatycznyin, 
' l frankoktóre róz n y ta. h an  ko opłacot b a:> 

każdej stacji poci;o »ej 4’/, kilogr. 
w worec/zku:

P o r to r i c o .......................
Cab* g rnho sUrnie im - 
Oejrlon tieion* - - -, „ prmednis

.  -  g rab  i l s r u .
• » P^rłow*

Moce* arabska aromat. 
Jawa złeła . . . .

*■— 1 
•■Mi

10—  
10'40 
10-75 
10 76

’t*0
t>o

1- —
JOd
i t

10-75
10-76

l-W

B W  O p n k o w a n i a  u l e  l ie z sy  s i e *
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Aj
'S sE & e* I4J“ ?SK ŻRd

A
JNT“ R o k  z a ł o ie n ia  1 8 5 3 .

A n g a s t  S c h e J  ł ę n b e r ^  i  S y n
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e ,  a l .  K a r o l a  L a d m k b  I ,

kupujs i sprzedaje wsze'kie papiery w?.rtcściowe.
F t i O M Ł S Y  d o  c l ą g n l e n i n  2 .  I S p c n  1 8 0 1  r . n u  w i e d e ń s k i e  

Kią I o w y  U n u i u n a l u e  po »ł. 3 75, wraz ze stemplem. Główna

A U

wygrali t

ra :  D i t n t k ę  (izieelitkę- biogłą 
fruzouskiem i fortepiauir, poizu 

-i t »rzsśuia dl* l i - łe t» i# j  córki
Z giosz tu i*  i waruok. adres i- ,  _ ----------- —  ... . . .  - . . .  ----  — ___

JE. Gewiirz w Sp isowie Tartaków.] 400 000 kirou i do o iągmem il b. l po* 1394 na 3-1, loty aa  tr. zakf. trred 
~  “ ‘ tiemsk. II .  Em. po zł. Ł-;5 wraz ae ttempiem. G'ówna wygrana 100.000 koron. Iwj

L « 8 f  W I S T I W Y  K H i J O H E J  p »  1  a ł .
14 ydswnjctwo faze tę  Losowań ^N AD ZIEJA". Prenumerata roozna l*EO.

Na prowincji zł. 1 80.
Zlecenia

B- s ó r i i  p o m o c a l k e i r  i
p r a b l y k a n l ó * ' ,  z ia id ą

4  w ó c f f
puS

k -/y-tuyiui waruakami - óandiu 
r.ci.nyui i duiikateiów ./. B aczyń -  
tigo, we Lwowie, Ak'demi-ta 3.

! t
- i i l i i u ś ó  pod T. 3, ul Krzywczycks, 
tuż obok staej: kolei tloktrycznej 

8.1 i.ij t 'e j  się z 10 ubiaacji mieszkał-; 
:: th , dwóch piwuio, s*»jni i wozowni 

ijwausj, jes* /. po ode wyjazdu taaio 
u ■ spr/.cda ia Bliższe informacje a w/a 

Jn.cli j rzy ul. Ormiańiktej 1 SV, III.  
.o. nr. drzwi ,6.

rv rt■St w*

prowincji załatwia się jak  najtaniej odwrotną pocztą, g
i

>i'Z3ś o i t a  doi 
to r.u, pouu su ie

wychowana ł  dobrego 
i t j ę i i a  do za rządn 

j-ie.c, k» .ychow ania  dzieci,  do tow.- 
•yit va osób chorych, it&rssych -  miej 
j kraju lub zagranicą. Zgł, szenia 
grzoi zuośc i : K. P. Ochronek 1. -5, 
piętro, w olicynaeh, nr. drzwi 4.

i.v.uk.,-j d nabycia m ł y n a  w o 
l n e j ;  i w dziorżawę, Inb budowę

zoż,— lub 1-iufi/we zajęci* przyjąłbym;
kaucję do wys >kości pensji złożę — 

-ladectwa Lblubne posiadam. Zgłosze- 
p-ii i i le ram i: J .  3. budowniczy po 
:«i!.inte Przen yślany 443

v<d \ i m n ^
jl c ’5 i; i  w j r « u .

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N I C Z Y
Jagiellońska 8. Lwów. Jagiellońska 8.

F. M. ZŁOTNICKIEGO
p o l e c a  d l a  z  i k ł a d ó v  n a u k o w y c h  wszelkie preporata ns 'ura lne  
przyrodnicze suche lub w spirytusie, tudzież modele oztnuzne z Zoologii, 
Anatomii, Botaniki, Mineialogji ; zj drzewa, papier - macie. gipBit, żelatyny, 
jedwabiu, szkła, m-iiali etc. — wizerunki ehromolitogr.>fl-zi* przyrodnicze, 
obrazy plastyczne, naturalne preparowane ptak), soezelnie zamknięte 
za szkłem w ramach, lub bez ty raże ,  zbiory minerałów, skał i ziem techno
logicznych, chemicznych, budowlanych etc . — również pojedyńeze okazy 

minerałów, owadów etc. i i 9 s  1—?
P o d e j m u j e  s i ę  a r s ią e L se śk  ptaszarń, akwarjow i terrarjów ala  celów 

naukowych i zbytkowych w ogrodach zimowych. 
( J t r s y m u j e  s t a l e  w ewidencji w różnych miejscach do dyspozycji 

będą ro przyswojone dziki6 zwierzęta i ptaki.
W ielk i wybór wyrobów artystycznych maimsrowych konch, korali,  p rze l-  

miotów etnograficznych, wyrobów wschodnich dekoracyinyeh etc.
Przyjmuje wszelkie zau ówięnia w powyższym zakresie.

2  K c c h i Z u o r T S k t e g o  o pokoje
j j .  k-: n a »  r.iotro. 436

i  : i U o m i i j  k l ę k u  sprzedam kamie-
-i,. - itmio ul f,i 18. 439

l  : zau-ńfiiity EjDek U 3, wr Lwowi
;cst nur. 

! p -i 1894 stb p da wynajęcia

*I i,TI w bLluSni p3fożeo:u do l i i j ę c i? , 
iiiueb.-.want -ul lub ber — ulic.-.

- siu i>. P-4

OOOOOOwjOOOOOOOOOOOśOOOOSOP
KANTOR \YYMIANY |  

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczne j
k a p u je  i aprzacL je

m M m  riitojfl p r iH  i i- a ir
Q  po kornie d z ien n y m  n a jd u k ład n ie jsc y m , nie lu ząc  są d n e j pmw-r.i

. a i u a  i t '.'..yjsiKoja .b a lk o n r m  i przj
n»leżyt-)Sc am u a pter wszem piętrz 

u!. -■ Braszewrkiego, 2o. 401

r - i / i e r y  jokoje, prz.-dpoko>, t i ,e S | j a 
L- od H lipca. I ) f f .»  pokoje a |« a i e r s d t  

d l.ć. ezerwca III. p ię t r ' .  Gridzu-kieb 
3, róg Dominikańskiej i Rynku. 407

=”■ « m i e s z k a n i e  na czai wystawy do 
~ n ijocia  od lip<*ł .jh d/uż^zy c z a s : 

■ koje, przedpo‘ ńj i kuchnia. Zupełni- 
: .,Uone. 01i"» Batorego 1. 11, parter,
l l l i - s / i  wiadomość u dozorcy domu.

r-,y uTi f Zyblikiewicza 1. 26, blisko 
tVi stawy, przy stacji kolei alektry 

i .ei. eą wj^o-dme um abhw aae pokoje 
iimlfi-.-wo urządzonej do dziennego wy 
ii. im, wania. 441

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .

" " r o g i  U / * Twoją dobroć s>rie- 
d/. ękuj?. »» miejsca w z y w a ć  ni* 
• u 11 « (Mlejfiom polu. Ja .żobym

1-i’u  / luw i  Tobą pogawędzić. W.

„1 2  X .*  Im więcej vg*iiw, tom
,ii■,!/- zy łuicuuh. (J/,as krótki, wojom ,ie- 
nie wieczne/. OnazVi pht ;  Ożiia-zaJC na
{;i *. - 1. *4 33 1

Jako dobrą i pewną lokację
p o ) a o s

4*/,•/„ lis ty  hipoteczne. ĵpd ~ 5

8 5 °/, l i s t y  h l p o t u e i u t  p r e u ą j o w n n e ,
5 }/0 w w b*« prenąji,

4 ° /( E s t y  T o «  a r i j s l v  a  k r e d y t o w e * . ,  ije ra o k ie ę a .

§ 4 ‘/*0/* >. B ankn  k rn jo w eg o ,
4'h  la p o ś j r c ł k ę  k r a j o w ą  i j a l i e y j s k ą ,

4 °f0 p o t y e i k ę  k r a j .  * a l .  k o r e n o w ę ,
4 *j0 p o i y e i k ę  p r o p i n a c y j n ą  g a l i c y j s k ą ,

V I, m w b u k o w i ń s k ą ,
4 , , a°/0 p o t j d k j  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
4 V i u  v propiuaeyjną w ęgierską,
4 0/s w ę g i e r s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i i a e y j n e ,

które te papiery, |akoteż i wszelkie renty austriackie i węgierskie 
Kantor wymiany Bankn hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych,
, T W A G A : K a n t u  wy mnaiy B t-n k u  hipottoenejro prsyjmaje oc 

O  p . T  kapaiąoych wasalkie wylosowafeu, a Już plntM mlej-
8  ecow o papiery wartościowe, tadska* zapaole kupoay za

getowkę, bez wazsiklego ^utrącenia ; >si zamiejscowe, je- 
dynia ss p o t r ą c e n ie iz  r s e n s ;  wietych koastów.

ayma
Q  D o  a fe k tó w ,  a  k tó r y  oh « y o a s r p a t y  się k u p o n y ,  k o s te ro * *

/ ą  n o w y c h a r k n o s y  k u p o n o w y c  h, aa a w ro te m  k o as tó w ,  k tó r e  a s a  ponosi.

OOOOOOOłOOOOOOCOOO(XKXXIOO;

Ciągnienie już 12. Lipca!

5  głównych wybranych po 1 0 . 0 3 0  koron.
I . o « y  p.-decają: Ta'<ób St-oh i A. V. W  rf-1 I

i

| jO -4 » C H 9 -« » 4 3 ' l€ >  m "€ 3 ‘ ’Ś 3 Ó € S '&
Pr. A D A M  Ś C A J E W S B I

-r z g in ą w sz y  siMól z a h ło d  w odo leezn iczy  im K ise iee  o tw o rzy ;

S P e n s j o n a t
we własnym, oiobno na ten ce I zbudowanym budyntu  pr/.y placu Sw Zof,i ,  

naprz«ci«v w -tę ju  do p*rk-i 3tryjsk.:°go i wj«t-»w» krajowej. «

Własne łazienki 16“ 1-101
d l a  p r e e e d n r  h y d r o p a t y c z n y e h

♦  t h € P € H » € P  &  l O  S H B K M K > '

APtLUSZE i
I H e s s a  i  A .n g ie ls k ie

spti-ntfaj ą  n a jta n ie j

S. Gabrlo] A  J. Chlebowi
tifO ł <i»Anni a* 7/1/1 H/łfa .T • T • i n

Grand Hotel National w Wiedniu.
Tnbo tr?aae. O dJawna znany, jedyny w M i-dniu  hoSl. w którym nie liczy się 
ai i światła, ani UfJug- 260 poki.ów td  1 vł. w-iż«-j Kąpiele, tfh-grsl ’■ teL.fen. 
Mgysce do ża-dowania okrttów ■ -arowych i o t u - t  ki.lejowe w pobliża. Um-arkoware 
-Sny. Przy dłuższym pjby iic opust. M ó i i  się w« wśzywkfra językajh wspol -zcs- J -b

A. H arham m er.
dyrektor.

r .  51. M ayer,
yrsedsiębiorca

N a tura Ina

iliAska Szczawa!
z d r o j e  s o d o w e

W 10 ś 00 Kr. a ft']- I »51 c r .  u ę g lo n o  sedj-
odJawaa zusno z fódio lęczmozd* Znakomity L:apó;.

Składy we wszystkich hanólach wód minera! ych.
D y re k c ja  z d ro jo w a  im B ilin  C C z o c h j) ,318

IB E / K R W I S T O S C ,  B LA D A C ZK A ,
a m e n o r r i i o e a ,

D V S M E N O R R H O E A , ZOEZY, e tc .

P IG U Ł K I
z jodklciu żelaza niezmiennym

BLANCARDA
CENa

t.akonu 100 pigułek.. 4 »
1 - flakonu50 pigułek 2 25 
flakonu sy ro p u  3 >

ROSTWOR I CUKIERKI
Ś C IŚ N IO N E

BLANCARDA
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., etc.

( Flakon rostw oru 5 »
CENA; 1/2 flakon rnstw oru . 2  76 

( Flakon cukierków ... 3 i
HX.4LEJ VA jmit nsjtftwtscznń^isy, MąjmMią/ asb«4ltui| < nążaflniąjaair <*■ (eesnśeag

PR7LCIW GOI.OM•••• u .  r n z K u . m  b u i  .u iu
SPRZEDJ Z HURTOWA: BŁAIWCA B D  *  C*. 40, ru* Bonaparte, PARYŻ

|  -  i w o  w y ^ t a ł e  d u b e l t o m  o
Uiviada.n’:imy Sz P T. Publiczność, ii przygotiwauśmy na c-za? 

uy8t-iVvy v.jśni e.iti-j jakości
l» l^  o  w y s t a l e  d u b e l t o w e

Piwo to sprted  .jemy w b u te lk .c h ,  zazęrtr.ionych kaj-al-m-, lu d ^ e i  k a r- 
t t - n m i  n a r w y  c z e r w o n e j  z n sp iseu i: , p i w  w yst.łe  duleli-iwe, 
podczas gdy butelki, zawierające a . .ze  piwo marcowe, ep. trzone są k*r- 

tltauti b-rwy nitbieski-ij 
Piwo wyst łe  dubeltowe js s t  do Laby-i k we wazystkieh w' -kszych haudlaeh 
korzennych, w ty te b J f l  i restm. »oja.yi), Gtów y a*ś azża t zn*)dkie s ę  
oyłąezuie  u S .  W 1 J Ę S E H  /A T L w o m ,  u l .  S y k 3 t w s k a  14.

N r .  t a i e f o n a  1 4 9 .
Z?, sk^a-u ‘es  i roztyła się zamó-iem:* n-1 l i  butelek poeząwuzy fran o 
ao dom . Butelśi ooche dząi-oze  slłarfn, zlópatrzi-ne łi  naszą firn ą i na

l i /

»łs. JU : „G ózny  Skla-i u. S. W ese.a ul. S ,  -« A sk .  !. 14.
Zir. ówi ma na prowincję u-kuteezaii skład j-k irajiychlej.

Z 'irxą’l brow aru f f l f la i Sp.I - 9

I- ;861.
. ^

~ r-.--°T0n¥ IIHBW

C z t e r ?  z k o t e  m t d a i e .

Czśolada Kuferle

Ceieia obsadzenia posady budowniczego miejskiego w mieście Żół
kwi, rozpisuje się. niniejszem konkurs.

Kandydaci winni udowodnić ustawową zdolność do objęcia tej posa
dy, niemniej, że posiadają prawo obywatelstwa austrjackieęó i znajomość 
języków krajowych i niemieckiego w słowie i piśmie. Posada t i o ro- 
tzuyck 8n0 zł (ośmset) w. a. oraz wolności prowadzenia prywatnej pra
ktyki,' nadaną zostanie na rok 1-szy prow.zoryczui-', pci-zem nastąpić do- 
! 'ero może stabilizacja.

Żółk'9v;. dnia 5. czirwc* 1894
0*8 1—2 Btirtnihfoz*

tańsza, niż w szystkie zaęraniozae ize V lad }  
obok najlepszej Jakości:

W8 Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów.

J ó z e f  S t i f f e r l a  &  C a m p ,
w  ^ K r i E E > J S T X X J -  1084 1 - ?

P r z e c i w  s i w i ź i L i o .
Jedynym znakomitym śro tk -cn  ds f.rbowauia włoców n-» k o lo r  bru.iatny

lu b  ć2»rny jf»t

C h r o m a t i g u e  K i e l h a n s e r a .
O^oa kh-rtoau, ż:łwibrujłjcego  ̂ flasż59czki, m jieiko  i aok^aday przepis

użycia 2 zł. 1275 l  —?

J B e a p o t r e d a i  I m p o r i

chińsko-rosyjskiej herbaty i kaw y
w najlepszych jakuśctauh.

Dolec? apteka pod „srebrnym orłenr

Zygmunta Ruokera
Herbata
Ctemno nuc.iag-ją-.a 

z miłą wonią

ff klg. Congo . . . 1-60
n „ S iujbong . . 2- -
» B F-*..iili n#j . 3' -

„ Mulange de
Mosh u . . 4 -

■ „ Mela ge de
Londre . . . 4- -

„ W^sieutk her-
baciuay-h 1 30
W y?ie»tk  wła
snych . . , 1 60

przy odbiorze trzeih fun
tów opłacam do każdej 

poc towej staeji.

p o 1 e o a 1549 1—

Hindel I t  j t S O Ł A .  R A Ł Ł 4 J B J l i y 4  we Lwowie.
Laskowe zlecenia /. prowincji uskutcrziia s ę rndtyc-hmiasL

K a w a

we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

pr.-wadzę w i-a'uukaeh 
óylaehi-tuycb, czysto oro- 
uia-yczue, opłacam do ka
żdej pocztowej stacji 4'j, 

klg.
Carracao wyśmlen. a 9'— 
Cuba grubo ziarnista 9 5
C e y l o n ..................... 16'—
Ceylon gru 10 ziarn. 10’40 
Ocyl 11 najprreln . . 1 0 7 1  
Miu-ca araoeka . . 10 70 
Jawo. złota grubo

ziaraisuś . . . .IOWO

I W O N I C Z

T r z e b a  p o i a ć
dobrze nadzwyczaj ważne nowe z u p e ł n i e  i s z c z e 
gólne własności ODOLU : Podczas gdy wszystkie 
inne środki ao czyszczenia ust i zębów działać 
mogą tylko podczas małych chwil czyszczen ia ,  
Odol działa antiseptycznie c a ł e i n i  g o d z i n a m i  
długo już po czyszczeniu zębów. JjłDO L wciska się 
w spróchniałe zęby i w błonę śluzową dziąseł 
impregnuje, e niejato, a zapas ten autiseptyku jpst 
to właśui“, co działa całemi godzinami. Przez tę 
szczególną własność 0- 
DOLIJ osiąga się wła
śnie pewna przeciwgni- 
lność (uwolnienie od 
gnicia i kiśnienia) ust, 
aprzeztoi uzdrowienie

wszystkich zębów. ODOLU kosztuje ca
ła flaszka, wystarczająca na p a r ę  
m i e s i ę c y .  (Oryginalny flakon wstrzy- 
kawkowy) 1 zł, jest do nabycia we 
wszystkieh lepszych h a n d l a c h  tej 
gałęzi.

1 - 2

Zakład zdrój owo -kąpielowy i klimatyczny 
ctfftera sezon 20. maja b. r

W Tuku bieżącym oddaje się do użytku P. T Gości 1. jeden dom 
mieszkalny, 2. jeden barak, 3. gruntownie przerobione łazienk’ borowi
nowe, 4. ważniejeze przyrządy do orlopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia.
Zaprow adzono fiak ry  zakładow e.
W  czuui# do 20, czerwca i po 20. sierpnia mieszi-uj-; j zii-teznie lań^ze.
W ior e od 2 ciferwoa do 30. eierpn’ X n c przyzryęe się nwalMeni* od 

t k.-y kuracyji c . 1552 1 - 8
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębif ii.
Wszelkie zgłostenia z atwia D Y R E K C J I.

|  Galicyjski Ban1: Kredytowy i
|  począwszy od d n ia  1. Lu tego  1830 r. M
W  w j d » j e

|  f t  Asygnaty kasowe |
z 30 dniow em  w ypow iedzen iem  i

% \  Asygnaty kasowef
% z 8 dniow em  w ypow iedzen iem , > X  ’1

w szystk ie  zaś zn a jd u jąc e  się  w  o b ieg a  4 Y / 0 A sy g n a t)*  g
• /  t / i ł * .  ł  o  —  •  / 1;  — o --------------■*  ;

« ł  k a s o w e  z 90 an iow em  wypowiedzei*iem  o p ro cen to w an e  jw  
M ib ęd %  p o c z ą w s z y  o l  i ło ia  1. M a j a  1890 r -  po 4 rt,0 t g
i h  n. H n in w p rrł łA rim inA m  w irn A w ia H z a n ihz 80 dn iow em  te rm in em  w ypow iedzen ia . ^

Lw ów , d n ia  31. S tyczn ia  18y0. i m  i—? p ą

j h Drzearn  ̂ nie będzie płacony.
D y r e k c j a .  M

Wydawca. Józef Laskownicki, udpowiedzi&lny za redakcję Adajn Krajewski. Papier z fabryki czerlańfkiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


